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SPADEK LICZBY LUDNOŚCI TO TREND OGÓLNOPOLSKIDEPOPULACJA 

W kraju systematycznie spada liczba 
urodzeń, wskaźnik zgonów rośnie, 
a populacja szybko się starzeje. 

Kilka miesięcy temu Główny Urząd 
Statystyczny przedstawił najnowszą 

prognozę demograficzną, która nie na-
pawa optymizmem – jeśli obecne, ne-
gatywne tendencje utrzymają się 
(wskaźnik dzietności w 2024 r. to za-
ledwie 1,1), do 2060 roku liczba ludno-
ści w Polsce zmniejszy się z obecnych 
ponad 37 milionów do zaledwie 28,4 
mln. Czyli o blisko jedną czwartą! 

Pismo Samorządu Terytorialnego 
„Wspólnota” zdiagnozowało zjawisko 
depopulacji na przestrzeni lat od 2009 
do 2024 roku. 

– Najnowszy ranking depopulacji 
gmin za lata 2009–2024 pokazuje, że 
spadek liczby mieszkańców przestał 
być zjawiskiem punktowym, a stał się 

trendem ogólnokrajowym. O ile jesz-
cze dekadę temu można było mówić 
o lokalnych ogniskach wyludniania, 
dziś dotyczy ono już zdecydowanej 
większości jednostek samorządu te-
rytorialnego – zauważają autorzy opra-
cowania. 

W rankingu szczególnie zwraca 
uwagę depopulacja miast na prawach 
powiatu – wszystkie 46 miast na pra-
wach powiatu w kraju (za wyjątkiem 
stolic województw) wyludniają się. 
Wśród nich są małopolskie Tarnów 
oraz Nowy Sącz. 
ą

Andrzej Skórka
andrzej.skorka@polskapress.pl

Jest nas coraz mniej i mniej. 
Starzejemy się, dzieci brak
Małopolskie gminy borykają się 
z depopulacją. Bukowno, Oświęcim 
i Słaboszów straciły po ponad 12 
proc. mieszkańców! Na przeciwle-
głym biegunie jest podkrakowska 
Wielka Wieś. Tam mieszka o trzy 
czwarte więcej osób niż w 2009 r.

WALKI NA BLISKIM WSCHODZIE 

Kilkanaście tysięcy Polaków utknęło 
w tym rejonie, nie mogą wrócić do Polski

Zwyciężyła Klaudia Zwolińska, zawodniczka Startu Nowy Sącz. W 2025 r. podczas mistrzostw świata 
w Australii zdobyła trzy medale, dwa złote w slalomach C1 i K-1 oraz brązowy w konkurencji cross
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Czytaj str. 3

Nie urządzajcie 
teraz wycieczek 
na Bliski Wschód!
Apel ministerstwa. - Pragnę zaapelować do biur 
podróży, które w dalszym ciągu oferują i - co gorsza 
- realizują wycieczki na Bliski Wschód, o odpowie-
dzialność - mówił wczoraj rzecznik MSZ  str. 7

Wiatraki są potrzebne. Dalsza blokada energetyki 
wiatrowej na lądzie wywoła wzrost cen energii  str. 9 BIZNES

FOT. 123RF 

Dlaczego poziom dużych 
inwestycji nie rośnie? 
Bo gospodarka, mimo działań rządu, 
ciągle jest przeregulowana str. 10

Zakopane planuje 
drogę, która udrożni 
centrum miasta. 
Nie będzie to wielka 
autostrada  str. 4

Pobrane w Brzesku 
narządy uratowały 
po przeszczepie życie 
trzech osób. Gratulacje 
dla zespołu str. 3

Cracovia przegrała 
z Piastem, ale ta 
pierwsza porażka 
na wiosnę to nie 
powód do paniki str. 16 FO
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Remont Rynku 
w Oświęcimiu. Znikną 
otoczaki, z którymi są 
ciągle kłopoty  str. 5

WYRÓŻNIENIA DLA NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW I TRENERÓW W NASZYM REGIONIE 

Gala dwóch plebiscytów: Asy Małopolski i Sportowiec Małopolski str. 14
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Agaton Koziński 
agaton.kozinski@polskapress.pl 

- Różnice w PiS to nie tylko 
stosunek do UE. Kluczowa 
jest inna zmienna: czy być 
radykalnym czy umiarko-
wanym. Tym ważniejsza jest 
decyzja Kaczyńskiego 
o tym, kto ma być kandyda-
tem na premiera pomosto-
wego - mówi  prof. Bartło-
miej Biskup, politolog z Uni-
wersytetu Warszawskiego 

Jarosław Kaczyński chce 
ogłosić w marcu nazwisko 
kandydata PiS na premiera. 
Czy jest sens przedstawienia 
takiej kandydatury półtora 
roku przed wyborami?  
Rzeczywiście, jest na to 
za wcześnie.  

Myśli Pan, że na zapowiedzi 
się skończy?  
Przeciąganie ogłoszenia na-
zwiska jest jednym z rozwią-
zań. Wewnątrz PiS ścierają się 
różne opinie, różne frakcje 
rozmawiają z prezesem Ka-
czyńskim i przekonują go 
do własnych rozwiązań. Ale 
też obecnie on stał się zakład-
nikiem własnych słów. Gdyby 
nazwiska premiera jednak nie 
ogłosił, byłby to sygnał, że 
w partii coś się sypie, że jakiś 
plan nie wypalił. 

Nie pierwszy i pewnie nie 
ostatni plan Kaczyńskiego, 
który by się rozsypał. 
Oczywiście, on równie dobrze 
może nie ogłosić żadnego na-
zwiska, choć dzisiaj obsta-

wiam, że jednak je przed-
stawi. 

I w ten sposób zażegna we-
wnętrzne spory w PiS? 
Zależy od tego, czy ten kandy-
dat skupi wszystkich 
pod jedną flagą. W takich sy-
tuacjach kluczowy jest czyn-
nik czasu.  

Myśli Pan, że Kaczyński ogła-
szając nazwisko kandydata 
na premiera gra na zmianę 
większości jeszcze w obec-
nym Sejmie? Bo po rozpadzie 
Polski 2050 można sobie wy-
obrazić inną koalicję rządową 
niż obecna. 
Nie można tego wykluczyć. 
Kandydat na premiera przej-
ściowego czy pomostowego 
miałby za zadanie właśnie roz-
bić w tej kadencji obecną koali-
cję. Uda się albo nie, ale trochę 
krwi rządowi taki premier po-
mostowy może zepsuć. Spo-
dziewam się jakiejś formy 
ucieczki do przodu, to znaczy 
wskazania kogoś od prezy-
denta albo jakiegoś samorzą-
dowca w typie prezydenta Sta-
lowej Woli Lucjusza Nadbereż-
nego. Tego typu wskazanie by-
łoby też formą łagodzenia na-
pięć pomiędzy poszczegól-
nymi frakcjami wewnątrz PiS - 
żadna z nich nie poczułaby się 
wzmocniona kosztem innych, 
nikt nie miałby poczucia nie-
docenienia czy zagrożenia. 
Choć też nie spodziewam się, 
żeby tego typu ruch złagodził 
napięcia wewnątrz PiS-u. We-
wnętrzne walki będą trwały 
dalej. 

ZDJĘCIE DNIA

Za nami druga edycja Nocy Sów 
zorganizowanej przez Lasy 
Państwowe w ramach akcji „Co 
w lesie huczy?” Co huczy - nie-
którzy już wiedzą. Świadczy 
o tym frekwencja podczas spo-
tkania w miejscowości Czarne 
(gm. Sękowa, pow. gorlicki) 
w Ośrodku Edukacji Leśnej 
„Ekopark Radocyna”. Uczest-
nicy Nocy Sów (na zdj.) brali 
udział w zajęciach prowadzo-
nych przez specjalistów z Nad-
leśnictwa Gorlice. Spotkanie łą-
czyło część wykładową, pre-
zentację materiałów przyrodni-
czych oraz nocne obserwacje. 
Lech Klimek FO
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Przezorna 
wiewiórka 
Ostatnio odwiedza mnie wie-
wiórka. O ile jesienne wizyty 
były uzasadnione podbiera-
niem orzechów laskowych, to 
łażenie po trawniku, gdy tylko 
stopniał śnieg, już nie. Bo 
i po co? Po laskowych przy-
smakach zostało tylko wspo-
mnienie, a innych smakołyków 
w suchej trawie brak. Jest tylko 
jeden powód odwiedzin: ma-
gazyny z jedzeniem. Wiewiórki 
są przezorne. Zbierają więcej 
żołędzi, orzechów laskowych 
czy bukwi niż mogą zjeść, 
a nadmiar chowają. Za spiżar-
nię może służyć dziupla, wy-
krot lub, co najprostsze, zako-
panie zbiorów w ziemi. Tu ma-
ła dygresja: wiewiórki mają 
mieć krótką pamięć i często 
zapominają o położeniu spi-
żarni. Przyroda ma mieć z tego 
zysk, gdyż z zakopanych żołę-
dzi czy bukwi wyrastają nowe 
drzewa. To bajka. Wiewiórka 
stosuje strategię rozproszo-
nych zbiorów. Przedkłada licz-
ne, skromnie zaopatrzone ma-
gazyny nad kilka bogatych 
w zapasy. W ten sposób mini-
malizuje straty w przypadku 
kradzieży, która w życiu wie-
wiórek jest czymś normalnym. 
Własne zapasy to jedno, ale ra-
bunek cudzych zbiorów jest 
mile widziany. Mój gość za-
pewne rozproszył skradzione 
z moich drzew orzechy i re-
gularnie po nie wracał. Zaś 
bieganie po całym ogrodzie 
to, jak mówią służby specjal-
ne ze Wschodu, „maskirow-
ka” dla oszukania przeciwni-
ka. Byłem co prawda jedy-
nym widzem, lecz w okolicy 
włóczy się wiele srok i sójek, 
a to urodzeni rabusie… 
Grzegorz Tabasz

PRZYRODA

DRUGA STRONAA

B aśnie Andersena mają prawie dwieście lat, ale ich bohate-
rów bez trudu rozpoznajemy we współczesnym świecie 
- także w polityce. Ich przesłanie pozostaje aktualne. An-
dersen w swoich baśniach dotyka uniwersalnych warto-

ści, a także krytykuje i wyśmiewa ludzkie przywary, które towarzy-
szą kolejnym pokoleniom. „Brzydkie kaczątko”, „Dziewczynka 
z zapałkami” czy „Królowa Śniegu” to opowieści o poczuciu wła-
snej wartości, trudach życia w biedzie i potrzebie wsparcia ze 
strony bliskich, znaczeniu przyjaźni, miłości oraz odwiecznej 
walce dobra ze złem. Ich uniwersalność sprawia, że baśnie Ander-
sena pozostają aktualne. Spośród licznych jego utworów, których 
zbiory znajdziemy w naszych domowych bibliotekach, na uwagę 
zasługuje bajka z kontekstem politycznym. 

„Nowe szaty cesarza” Andersena to doskonała satyra na próż-
ność i konformizm. Powstała w świecie rządzonym przez królów 
i cesarzy, bardzo długo przed wynalezieniem radia, telewizji, inter-
netu i sztucznej inteligencji. Mimo to jej morał nadaje się do tego, 
by na kolejnych kartach historii krytykował i wykpiwał ludzkie 
przypadłości, które szczególnie często widać w kręgach władzy. 

Amerykański prezydent i jego otoczenie doskonale wpisują się 
w scenografię baśni Andersena. Ostatnio na oficjalnych „socialach” 
Trumpa pojawił się filmik, w którym w garniturze gra on w hokeja, 
strzela gola Kanadyjczykom i wygrywa mecz. To oczywiście wy-
twór AI i trudno brać filmik na poważnie, podobnie jak - coraz czę-
ściej - jego politykę. Decyzje Trumpa nie tylko wywołują chaos, ale 
przynoszą skutki odwrotne od zamierzonych. Nakładanie przez 
USA ceł okazało się - według Sądu Najwyższego USA - niezgodne 
z prawem, a zamiast pokoju na świecie mamy kolejne konflikty. 
Na szczęście coraz częściej słychać głosy - podobnie jak w bajce An-
dersena - że „cesarz jest nagi” i że polityka Trumpa więcej przynosi 
szkód niż korzyści. Polscy politycy, którzy nadal mają niezłomną 
wiarę w Trumpa, powinni przypomnieć sobie, że w polityce, tak 
jak w baśni Andersena, zawsze przychodzi moment, gdy ktoś musi 
powiedzieć prawdę - że cesarz jest nagi, nawet jeśli inni wolą uda-
wać, że tego nie widzą.

LEKCJA  
ANDERSENA

Marek Mazurkiewicz 
publicysta

DZIŚa  Numer alarmowy 112 
a  Pogotowie ratunkowe 999 
a  Całodobowa Informacja 
Medyczna 12 661-22-40 
a  Telefon zaufania 12 413 71 33 
a  Pogotowie energetyczne 
- 991, gazowe 992, ciepłow-
nicze 993, wod-kan. 994 
a  Ośrodek Interwencji Kry-
zysowej 12 421 92 82  
a  Całodobowa Informacja 
Pacjenta 800 190 590 
a  Telefon zaufania dla dzieci 
i młodzieży 116 111 
a  Straż Miejska Kraków 986 
a  Całodobowa linia wspar-
cia 800 702 222 
a  Biuro numerów 118 913

TELEFONY 

Wiatr płd.-zach. 4 km/h 
Zachmurzenie małe, opady 

deszczu 
nie są przewidywane

POGODA 

MAX MIN
4°C 11°C 

JUTRO

Wiatr zach. 16 km/h 
Bezchmurnie, opady 

deszczu 
nie są przewidywane

MAX MIN
5°C 12°C 

Jutro w Gazecie Krakowskiej 
Strona Zdrowia

ROZMOWA DNIA

Widać zarys dwóch PiS-ów, 
niewykluczone, że się rozejdą

Jakie będą konsekwencje tego 
konfliktu? Twórcza destruk-
cja, która tylko mobilizuje PiS 
do walki w kampanii? Czy od-
wrotnie: ta partia już wpadła 
w korkociąg śmierci i tylko 
kwestią czasu jest, kiedy skłó-
cona rozbije się o ziemię? Jak 
daleko to zaszło?  
Dziś idzie to zdecydowanie 
w kierunku destrukcyjnym. 
Po stronie PiS można dostrzec 
dwa kierunki działania. 
Pierwszy to utwardzanie 
kursu, chęć odbijania elekto-
ratu, który uciekł do Konfede-
racji i partii Grzegorza Brauna. 
Ale jest drugi kierunek, mó-
wiący, że nie można dać się 
zwariować i stać się partią 
skrajną. Tych dwóch kierun-
ków nie da się tak prosto po-
godzić. Dlatego właśnie uwa-
żam ten wewnętrzny spór 
w PiS za destrukcyjny. Widać 
zarys dwóch PiS-ów. Różnice 
nie sprowadzają się tylko 
do stosunku do UE. Kluczowa 
wydaje mi się inna zmienna: 
czy być bardziej radykalnym 
czy bardziej umiarkowanym. 
Niewykluczone, że w końcu te 
oba obozy się rozejdą. Tym 
ważniejsza jest decyzja Jaro-
sława Kaczyńskiego o tym, 
kto okaże się kandydatem 
na tego premiera pomosto-
wego - i jak do jego propozycji 
ustosunkują się poszczególne 
frakcje.  ą
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a Narodowy Fundusz Zdrowia traktuje 
otyłość jako przewlekłą chorobę 
wymagającą leczenia. NFZ oferuje 
chętnym darmowe plany żywieniowe 

AUTOPROMOCJA 0110990497
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Analizy wskaźników depopu-
lacji zwracają uwagę to, że wy-
ludniają się miasta na prawach 
powiatu. Wśród nich są mało-
polskie miasta Tarnów oraz 
Nowy Sącz. 

Tarnów i Nowy Sącz 
– stała stagnacja 
i systematyczny spadek 
Tarnów jest w tym zestawie-

niu wyżej, ze stratą więcej niż 
co dziesiątego mieszkańca 
w badanym okresie. Ale też 
Tarnów od czasy reformy ad-
ministracyjnej i utraty statusu 
wojewódzkiego jest w ciągłej 
stagnacji, mieszka w nim już 
mniej niż 100 tysięcy osób, 
a swego czasu zasłynął jako 
miasto, z którego największy 
odsetek mieszkańców wybrał 
emigrację. 

Jak tak dalej pójdzie, to 
w 2060 roku doliczyć się w Tar-
nowie będzie można już tylko 
ok. 60 tys. osób. 

W Nowym Sączu jest na ra-
zie o tyle lepiej, że wyliczony 
ubytek ludności w latach 
2009-2024 dotyczył mniej 
więcej co dwudziestego 
mieszkańca. 

Małopolska Zachodnia 
wymiera. W Gorlicach 
jest podobnie 
Z rankingu wyłania się obraz 

wyludniającej się Polski powia-
towej. Z małopolskich miast tej 
kategorii w niekorzystnym ran-
kingu bryluje Małopolska Za-
chodnia – od 11 do 12 procent 
skurczyła się populacja Oświę-
cimia oraz Chrzanowa, Olkusz 
dobija do 10 procent, a między 
miasta tej części województwa 
wcisnęły się w zestawienie Gor-
lice. 

W ogólnopolskim rankingu 
stolic powiatów daje im to miej-
sca od 49 do 103 (im wyższa po-
zycja w rankingu, tym wskaź-
nik depopulacji jest większy). 

Bukowno i Książ: minus 
12 procent, 
Szczawnica: minus 10 
W kategorii małych miast 

w pierwszej dwusetce rankingu 
niechlubnego uplasowały się 
Bukowno oraz Książ Wielki, 
gdzie ubyło po ok. 12 proc. 
mieszkańców. Wysoko jest 
także zyskująca coraz większą 
popularność wśród turystów 

Szczawnica z ponad 10-procen-
towym wskaźnikiem in minus. 

Spośród gmin wiejskich 
w małopolskim rankingu wybi-
jają się Słaboszów i Kozłów – 
obie z powiatu miechowskiego. 
W pierwszej trójce są też 
Wietrzychowice (powiat tar-
nowski) oraz Gręboszów (po-
wiat dąbrowski) z 10-procen-
tową stratą w liczbie mieszkań-
ców w latach 2009-24. 

Życie tętni w Krakowie, 
Wielkiej Wsi, Zielonkach 
i w Niepołomicach 
Zupełnie odmienna jest sy-

tuacja Krakowa i jego podmiej-
skich okolic. W stolicy Mało-
polski mieszkańców przy-
bywa. Kraków wśród stolic 
województw jest trzecim z ko-
lei miastem z najwyższym 
wskaźnikiem przyrostu liczby 
mieszkańców. W mijającym 
15-leciu przybyło ich ponad 
7 procent. 

To i tak nic, bo relatywnie 
największym powodzeniem 
cieszyła się gmina Wielka Wieś 
z powiatu krakowskiego, w któ-
rej mieszkańców jest teraz 
o trzy czwarte więcej niż 
w 2009 roku! 

Popularnymi miejscami 
do osiedlania się okazują się 
również podkrakowskie gminy 
Michałowice oraz Zielonki ze 
wzrostem ponad 60-procento-
wym. 

Wśród małych miast brylują 
Niepołomice, gdzie mieszkań-
ców jest już o prawie połowę 
więcej niż przed 15 laty. ą

Andrzej Skórka
andrzej.skorka@polskapress.pl

W ponad połowie gmin w Ma-
łopolsce w ciągu minionych 
15 lat mieszkańców ubyło. Spa-
da liczba mieszkańców w Tar-
nowie, Nowym Sączu, a nawet 
w coraz bardziej popularnej 
wśród turystów Szczawnicy.

Depopulację widać w całym 
kraju, choć są również wyjątki 

Zielonki (pow. krakowski) są jednym z wyjątków od ogólno-
polskiego trendu. Liczba mieszkańców wzrosła o 60 proc.
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Liczba ludności rośnie 
tylko w Krakowie i pod 
Krakowem – w Niepo-
łomicach, Wieliczce, 
Świątnikach, Wielkiej 
Wsi czy Zielonkach

Dwie nerki oraz wątroba zo-
stały pobrane w grudniu 2025 
roku od 60-letniego mężczy-
zny, który zmarł w wyniku wy-
padku. Procedura trwała kilka-
naście godzin. Zanim pobrano 
narządy, konieczne było wyko-
nanie wielu niezbędnych ba-
dań. Kluczowa była postawa 
rodziny pacjenta, od którego 
pobrano organy. Inicjatywa ich 
przekazania wyszła właśnie 
od najbliższych zmarłego. 

W kwalifikację dawcy oraz 
koordynację działań zmierza-
jących do pobrania narządów 
zaangażowanych było kilka 
osób. W skład zespołu, który 
sprawnie przeprowadził proce-
durę, weszły między innymi: 
Elżbieta Płaneta, koordynator 
ds. przeszczepów w brzeskim 
szpitalu, neurolog lek. Barbara 
Wawryka i anestezjolog Dorota 
Kondziela. 

Pobrane w Brzesku nerki tra-
fiły do Szpitala Uniwersytec-
kiego w Krakowie, natomiast 
wątroba do Katowic. Tam też 
przeprowadzono przeszczepy. 
Wszystkie zakończyły się pozy-
tywnie. 

To kolejny tego typu przypa-
dek w brzeskim szpitalu. Kilka 
lat temu od zmarłego pacjenta 
pobrano tam serce, płuca i wą-
trobę. ą

Paweł Michalczyk
pawel.michalczyk@polskapress.pl

W Szpitalu Powiatowym 
w Brzesku pobrano narządy 
u zmarłego dawcy. To już ko-
lejna taka sytuacja w tej pla-
cówce. Inicjatywa przekaza-
nia organów wyszła od ro-
dziny pacjenta.

Nerki i wątroba pobrane 
w Brzesku uratowały życie 
trzem osobom

Iwona Dymek ze Szpitala Uniwersyteckiego wręczyła podzię-
kowanie osobom zaangażowanym w pobranie narządów
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Imieniny obchodzą: Hieronim, Jakub, Kamila, Katarzyna, 
Piotr, Teodor, Teresa, Tycjan  
1846 – wojska austriackie zdławiły powstanie krakowskie 
1930 – bazylika katedralna w Tarnowie została wpisana do re-
jestru zabytków, jako pierwszy obiekt zabytkowy w Tarnowie 
1948 – przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Warszawie 
rozpoczął się proces rotmistrza Witolda Pileckiego

3 MARCA 
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Niemieccy okupanci utworzyli 
getto żydowskie w Krakowie. 
Obszar getta obejmował kilka-
naście ulic. W domach, gdzie 
mieszkało ok. 3 tys. osób mu-
siało pomieścić się 15-20 tys. 
mieszkańców. Na zdj. brama 
getta na ul. Limanowskiego

3 MARCA 1941nasz 
REGION

Podniebny rower w Muszynie 
to jeden z najbardziej oryginal-
nych pomysłów na rozwój 
oferty turystycznej sądeckiego 
uzdrowiska. – Takiego roweru 
nie ma w tej części Europy. 

U nas będzie to wersja pre-
mium. Będzie to wyglądać tro-
chę jak kolejka, z tą różnicą, że 
nie będzie ona napędzana me-
chanicznie, lecz siłą mięśni 
użytkowników. To nie będzie 
jeden podniebny rower, tylko 
kilka takich kubełków, kształ-
tem przypominających rower. 
Będą one napędzane siłą mię-
śni. Rozważamy także możli-
wość doposażenia ich w baterie 
elektryczne z myślą o osobach, 
które nie będą w stanie poko-
nać całej trasy o własnych si-
łach – opisywał inwestycję bur-
mistrz Muszyny Jan Golba. 

Na drodze do realizacji poja-
wiły się jednak pierwsze pro-
blemy. W ogłoszonym w stycz-
niu przetargu wystartowała 
tylko jedna firma. Jej oferta 
opiewa na kwotę 7 mln 493 tys. 
zł. To znacznie więcej niż pla-
nowany budżet gminy, która 
zamierzała przeznaczyć na ten 
cel 5 mln 289 tys. zł brutto. Co 
dalej z podniebnym rowerem? 

– Analizujemy to. Myślę, że 
wkrótce zapadnie decyzja. Je-
żeli nie dojdziemy do porozu-
mienia z oferentem, powtó-
rzymy przetarg – zapowiada 
Jan Golba. 

Podniebny rower ma po-
wstać na tzw. Zazamczu, w po-
bliżu Parku Rodzinnego. Tra- 
sa zostanie poprowadzona 
wzdłuż potoku Szczawnik, 
na wysokości około 6-8 me-
trów. W ramach inwestycji za-
planowano również budynek 
stacyjny i zjeżdżalnie dla dzieci. 

W styczniu burmistrz infor-
mował, że jeśli wszystkie proce-
dury przebiegną zgodnie z pla-
nem, inwestycja ma szansę zo-
stać zrealizowana jeszcze w tym 
roku. Dziś wiele zależy od wy-
niku analizy oferty i ewentual-
nych negocjacji. ą

Klaudia Kulak
klaudia.kulak@polskapress.pl

MUSZYNA (POW. NOWOSĄDEC-
KI). Podniebny rower ma szan-
sę stać się turystycznym hi-
tem, ale w przetargu wystar-
towała tylko jedna firma, a za-
proponowana przez nią kwo-
ta jest większa niż budżet.

Co dalej z budową podniebnego roweru? Pojawiły się pierwsze trudności 

Podniebny rower w Muszynie może powstać jeszcze 
w 2026 roku. Wiele zależy od wyniku analizy oferty
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O obwodnicy mówi się w Zako-
panem od lat 70. Tereny pod in-
westycję od dawna zabezpie-
czone są w planach zagospoda-
rowania. Jednak – jak podkreśla 
burmistrz Łukasz Filipowicz  
– nazwa zaczęła wprowadzać 
mieszkańców w błąd. 

– Zmieniliśmy terminologię, 
bo nie będzie to obwodnica two-
rząca obwarzanek wokół Zako-
panego. Ja sam, jak słyszę „ob-
wodnica”, to mam wyobrażenie 
obwodnicy wokół Krakowa. Za-
kopane jest mniejsze, więc ta 
droga będzie zupełnie inna. I nie 
można jej traktować jako auto-
stradę – dodaje. 

Nowa trasa ma połączyć 
wjazd do Zakopanego od  
strony Krakowa z wylotem 
w kierunku Kościeliska. W czę-
ści będzie jednojezdniowa, 
w części dwupasmowa. Nie ma 

mowy o sześciu pasach ruchu 
czy wielkich rondach. 

Lekcja  
po „mapie strachu” 
Kilka miesięcy temu temat 

północnej obwodnicy wywołał 
w mieście ogromne emocje. 
Po ujawnieniu jednego z warian-
tów, z sześciopasmową jezdnią 
i rozbudowanym rondem, 
wśród mieszkańców północ-
nych dzielnic zawrzało. Mó-

wiono o „mapie strachu”, o wy-
burzeniach. Dziś magistrat stara 
się tonować nastroje. 

– Na razie jesteśmy na eta- 
pie decyzji środowiskowej. Ona 
określa obszar oddziaływania. 
Dopiero na jej podstawie po-
wstanie projekt, który dokładnie 
wskaże przebieg drogi – tłuma-
czy Filipowicz. – Proces uzyska-
nia decyzji środowiskowej trwa 
długo, czasem rok lub więcej. To 
pierwszy etap – dodaje. 

Burmistrz podkreśla, że więk-
szość mieszkańców, z którymi 
rozmawiał po konsultacjach, 
przyjęła koncepcję z umiarkowa-
nym optymizmem. Obawy bu-
dzi skala i brak ostatecznych roz-
strzygnięć. 

– To bardzo dobra inwestycja 
dla Zakopanego, bo odkorkuje 
dolną część miasta. Ulica Nowo-
tarska czy Kościeliska są zakor-
kowane nawet wtedy, gdy nie 
ma dużego ruchu turystycznego. 

Ta droga rozwiąże część tych 
problemów – mówi burmistrz. 

Głównym celem inwestycji 
ma być odciążenie centrum, 
zwłaszcza ulic Nowotarskiej i Ko-
ścieliskiej oraz Dolnych Alej. 
Ruch tranzytowy ma zostać wy-
prowadzony poza najbardziej 
newralgiczne odcinki, a nowa ar-
teria ma przejąć część samocho-
dów wjeżdżających do miasta 
od strony „zakopianki”. – Nie bę-
dzie to autostrada. Będzie to 
droga z ograniczeniem prędko-
ści, jak w terenie zabudowanym. 
Po prostu nowa droga, która 
udrożni centrum miasta – pod-
kreśla Filipowicz. 

Mieszkańcy: najgorsze 
jest wieczne czekanie 
Od lat jednak część Zakopiań-

czyków żyje w zawieszeniu. Ich 
działki są objęte rezerwą, nie 
mogą na nich inwestować, 
a sprzedaż – jak mówią – ozna-
czałaby stratę. 

– Ja już bym wolał, żeby to 
czekanie się skończyło. Mam te-
ren, z którym nic nie mogę  
zrobić, co najwyżej sprzedać 
po kosztach. Wolałbym, żeby 
drogowcy odkupili już tę działkę 
ode mnie, żebym mógł pójść 
do przodu. Bo najgorsze jest 

wieczne czekanie – mówi jeden 
z mieszkańców Zakopanego, 
którego grunt od lat widnieje 
w planach pod przyszłą drogę. 

Szybciej z wycenami 
Miasto wystąpiło do Zarządu 

Dróg Wojewódzkich o przyspie-
szenie działań związanych z wy-
cenami i wykupami. – Rozma-
wiałem z panią dyrektor Zarządu 
Dróg Wojewódzkich, aby ludzie 
nie musieli długo czekać na de-
cyzje. Chodzi o to, by rozmowy 
o odszkodowaniach rozpocząć 
wcześniej, bo czekanie jest dla 
mieszkańców bardzo uciążliwe  
– zaznacza Filipowicz. 

Długa droga 
przed drogą 
Choć nazwa inwestycji się 

zmienia, jedno pozostaje bez 
zmian: procedury potrwają jesz-
cze długo. Najpierw decyzja śro-
dowiskowa, potem projekt, kon-
sultacje, a dopiero w dalszej ko-
lejności montaż finansowy 
i sama realizacja. 

Samorządowcy nie podają 
dziś żadnych konkretnych dat 
rozpoczęcia budowy. Przyznają 
jednak, że to proces rozpisany 
na lata. 
ą

Łukasz Bobek
lukasz.bobek@polskapress.pl

ZAKOPANE. Droga nie będzie 
miała kształtu pętli wokół 
miasta. To ważne, bo słowo 
„obwodnica” rodzi nieporo-
zumienia. A jeszcze ważniej-
sze jest to, żeby przyspieszyć 
procedury wyceny i wykupu. 

Będzie nowa droga, ale nie wielka obwodnica

Trasa ma łączyć wjazd do Zakopanego od strony Krakowa z wylotem w stronę Kościeliska
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Obecna nawierzchnia płyty 
oświęcimskiego Rynku ma kilka-
naście lat. Położona została w ra-
mach przebudowy głównego 
placu miasta w latach 2012-2013. 

To był zły pomysł 
Niemal od początku proble-

mem były otoczaki rzeczne – ka-
mienie, którymi wyłożono Ry-
nek, aby w ten sposób nawiązać 
do przedwojennego wyglądu 
placu. Mieszkańcy skarżyli się 
na kamienie odpadające od na-
wierzchni wraz z kawałkami be-
tonu. Przez powstające dziury, 
a także śliskie zimą oprawy 
lamp, łatwo było o upadek. 

Za wymianą otoczaków 
na inną nawierzchnię od lat 
była Rada Osiedla Stare Miasto. 
Jej przedstawiciele od początku 
wskazywali, że był to zły po-
mysł, co potwierdzały nie-

ustanne naprawy nawierzchni 
– niezależnie od tego, że cho-
dzenie po takich kamieniach to 
także jest problem. 

– Systematycznie zwracali-
śmy uwagę na ten problem. 
Niezależnie od Rady Osiedla, 
jako radna miasta w ubiegłej 
kadencji złożyłam interpelację 
dotyczącą konieczności wy-
miany nawierzchni. Dobrze,  
że w końcu ruszyła – zauważa 
Agnieszka Komendera, radna 

i zarazem przewodnicząca Za-
rządu Osiedla Stare Miasto. 

Potrzebna nowa 
nawierzchnia 
Według zwolenników usu-

nięcia otoczaków można wy-
brać jakiś fragment Rynku, aby 
pokazać, jak to wyglądało 
w przeszłości, ale generalnie po-
winna być inna nawierzchnia. 
W tych dniach ruszyła moder-
nizacja głównej płyty Rynku, 

obejmująca właśnie wymianę 
nawierzchni. Miejsce otocza-
ków zajmą płyty granitowe. Ka-
mienie pozostaną jedynie 
w wybranych miejscach, mię-
dzy innymi w rejonie studni. 

Zaplanowano także czysz-
czenie i uzupełnienie spoin 
w istniejącej kostce brukowej 
oraz wymianę oświetlenia 
płyty Rynku i chodników wo-
kół niego. Rynek zostanie lepiej 
doświetlony, a modernizacji 
podlegać będzie również insta-
lacja zasilania elektrycznego  
– wylicza zakres prac Urząd 
Miasta w Oświęcimiu. 

Zakończenie robót plano-
wane jest pod koniec maja. 
Koszt inwestycji to blisko 1 mi-
lion 700 tysięcy złotych. 

Rynek pod ochroną 
konserwatora 
Rynek jako część układu 

urbanistycznego jest wpisany 
do rejestru zabytków i podlega 
ochronie wojewódzkiego kon-
serwatora zabytków w Krako-
wie. Jego opinia jest wiążąca 
dla miasta. Z tego względu cała 
dokumentacja projektowa zo-
stała z nim uzgodniona. ą

Bogusław Kwiecień
boguslaw.kwiecien@polskapress.pl

Zaczął się remont głównej 
płyty Rynku i wymiana na-
wierzchni. Znikną otoczaki 
rzeczne, na które od lat  
utyskiwali Oświęcimianie.

Z Rynku w Oświęcimiu znikną 
otoczaki. Ruszyła modernizacja

Rozpoczął się remont głównej płyty Rynku, 
który obejmuje m.in. wymianę nawierzchni
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Działka, o której mowa w prze-
targu, położona jest w pobliżu 
kompleksu basenowego, któ-
rego budowa trwa właśnie 
w Sękowej. Samorząd od  
dawna zapowiadał, że będzie 
poszukiwał inwestorów, dzięki 
którym będzie można połączyć 
czas spędzany w basenach 
z ofertą noclegową. 

– Nieruchomość położona 
jest w bezpośrednim sąsiedz-
twie budowanego krytego ką-
pieliska. Działka posiada bez-
pośredni dostęp do drogi wo-
jewódzkiej nr 977 relacji  
Tarnów – Konieczna – granica 
państwa oraz dojazd drogą 
wewnętrzną będącą własno-
ścią gminy. Działka nie jest 
ogrodzona, porośnięta trawą  
– teren płaski, w kształcie zbli-

żonym do prostokąta. Działka 
z możliwością podpięcia do  
wodociągu gminnego i kanali-
zacji, w pobliżu sieć energe-
tyczna i gazowa – informuje 
gmina. 

Użytkowanie wieczyste 
przewidziane jest na 60 lat. 
Cena wywoławcza działki wy-
nosi 911 tys. 430 złotych brutto. 

Użytkownik wieczysty bę-
dzie miał obowiązek budowy 
hotelu o powierzchni nie 
mniejszej niż tysiąc metrów 
kwadratowych wraz z nie-
zbędną infrastrukturą tech-
niczną. 

Na tym nie koniec, bo sę-
kowski samorząd określił do-
kładnie termin wykonania 
prac. Termin rozpoczęcia za-
budowy – czyli wybudowanie 
fundamentów – ustalono na  
dwa lata od dnia zawarcia 
umowy na oddanie w wieczy-
ste użytkowanie. Oddanie ca-
łości, przez co rozumie się 
wydanie ostatecznej decyzji 
administracyjnej pozwalają-
cej na użytkowanie hotelu, 
powinno nastąpić w ciągu 
pięciu lat. 
ą

Halina Gajda
halina.gajda@gk.pl

POWIAT GORLICKI. To oferta dla 
tych, którzy mają zasób finan-
sowy i plany inwestycyjne 
– gmina Sękowa ogłosiła wła-
śnie przetarg na użytkowanie 
wieczyste 70-arowej działki, 
na której ma stanąć hotel.

Sękowa buduje kąpielisko. 
Za pięć lat chce mieć 
przy nim także hotel

Na Bałtyku cała naprzód – miliardy mogą trafić do krajowych dostawców
Rozwój morskiej energetyki 
wiatrowej w Polsce nabiera 
tempa. Z portfelem projek-
tów o największej łącznej 
mocy PGE Polska Grupa 
Energetyczna odgrywa jed-
ną z kluczowych ról w tym 
procesie. W związku z jej 
inwestycjami na Bałtyku 
miliardy złotych mogą trafić 
w najbliższych latach do kra-
jowych dostawców elemen-
tów i wykonawców usług. Już 
teraz stopniowo zwiększa się 
udział polskiego komponentu 
w rozwoju morskich farm 
wiatrowych.  

Strategia Grupy PGE zakłada 
nie tylko budowę farm wiatro-
wych na Bałtyku, ale również 
systematyczne zwiększanie 
udziału krajowych firm w rea-
lizowanych projektach – tzw. 
local content. To naczynia 
połączone, bo z jednej strony 
cały program inwestycyjny 
morskiej energetyki wiatro-
wej w Polsce ma przełożyć 
się na pobudzenie rozwoju 
krajowego przemysłu. Z dru-
giej – więcej odnawialnych 
źródeł w miksie energetycz-
nym przekłada się w długim 
okresie na stabilizację, a na-
wet obniżenie kosztów ener-
gii w porównaniu do obec-
nego miksu. A to pozytywnie 
wpływa na konkurencyjność 
gospodarki. 

Czym jest „local content”?
Local content oznacza, 
że część wydatków na inwe-
stycje w energetyce zostaje 
w kraju, trafiając do rodzi-
mych przedsiębiorstw, któ-
re biorą udział w realizacji 
projektów. PGE dostrzega 
wśród polskich firm kom-
petencje, wykwalifikowaną 
kadrę oraz odpowiedni po-
tencjał produkcyjny niezbęd-
ne do rozwoju morskiej ener-
getyki wiatrowej na Bałtyku. 
Na każdym etapie rozwoju 
projektów offshore wind 
PGE korzysta z potencjału 
krajowych przedsiębiorstw, 
instytucji badawczych oraz 
wiedzy rodzimych specjali-
stów. W projektach morskich 
farm wiatrowych Grupy 
PGE udział polskich pod-
miotów już dziś mieści się 
w przedziale 20-30%, a ce-
lem jest jego systematyczne 
zwiększanie. 
Jest to też cel strategiczny 
Grupy PGE – do 2035 roku 
wartość zamówień realizowa-
nych przez krajowe podmioty 
w ramach wszystkich inwe-
stycji, w tym w OZE, może 
przekroczyć aż 150 mld zł. 
Obejmuje to zarówno kon-
trakty na usługi budowlane 
i montażowe, dostawy tech-
nologii i komponentów, jak 
i długoterminową obsługę 
serwisową. 

Porozumienie sektorowe – 
fundament współpracy
Wysiłki na rzecz zwiększe-
nia local content zostały 
sformalizowane w ramach 
Polish Offshore Wind Sec-
tor Deal – tzw. porozumienia 
sektorowego. Dokument ten 
wyznacza kierunki rozwoju 
krajowego łańcucha dostaw 
i wspiera maksymalizację 
udziału polskich firm w bu-
dowie i eksploatacji mor-
skich farm wiatrowych, ale 
też wskazuje cele local con-
tent dla offshore wind w Pol-
sce – 20-30% dla I fazy i po-
nad 45% dla II fazy. W 2025 

roku podpisano dodatkowo 
deklarację na rzecz zwięk-
szenia udziału polskich firm 
w realizacji drugiej fazy pro-
jektów morskiej energetyki 
wiatrowej na Morzu Bałty-
ckim, której jednym z sygna-
tariuszy była PGE. 

PGE Baltica oferuje nowe 
możliwości
Rozwój projektów, budowa, 
a następnie eksploatacja 
morskich farm wiatrowych 
to zadanie spółki PGE Bal-
tica z Grupy PGE. Działa 
w niej zespół ds. local con-
tent, którego zadaniem jest 

aktywne poszukiwanie moż-
liwości włączania polskich 
firm do łańcucha dostaw 
offshore wind – głównie po-
przez edukację dostawców 
i dialog z rynkiem i nowo-
czesne formy współpracy, 
np. dyżury informacyjne dla 
potencjalnych dostawców. 
W ramach najbardziej za-
awansowanego projektu 
PGE – morskiej farmy wia-
trowej Baltica 2 – krajowi do-
stawcy są obecni na każdym 
etapie: od przygotowania 
poprzez udział w produkcji 
komponentów. A w perspek-
tywie jest jeszcze wielolet-
ni okres eksploatacji farmy. 
Polskie zakłady produku-
ją niezbędne wyposażenie 
fundamentów turbin oraz 
morskich stacji transforma-
torowych, wykorzystując stal 
z polskich hut. Krajowe firmy 
stawiają lądową stację trans-
formatorową i odpowiadają 
za infrastrukturę przyłącze-
niową. Generalni wykonaw-
cy z Pomorza budują termi-
nal instalacyjny w Gdańsku 
i bazę operacyjno-serwisową 
w Ustce. Firmy logistyczne 
z Polski transportują kompo-
nenty. Dla projektów offsho-
re PGE będących obecnie we 
wcześniejszej fazie rozwoju 
krajowi przedsiębiorcy wy-
konywali niezbędne badania 
na lądzie i morzu. 

Baltica 2 coraz bliżej, Baltica 9 
na horyzoncie
Projekt Baltica 2 – realizowa-
ny przez PGE we współpracy 
z Ørsted – wszedł już w fazę 
budowy na morzu. Stawia-
nie fundamentów dla turbin 
tej morskiej farmy wiatrowej 
planowane jest na drugi kwar-
tał 2026 roku. Trwają jeszcze 
prace przygotowujące dno 
morskie do tego etapu insta-
lacji. Kształtów nabiera baza 
operacyjno-serwisowa w Ust-
ce. Półmetek przekroczyła 
budowa lądowej infrastruktu-
ry przyłączeniowej w gminie 
Choczewo. Postępuje produk-
cja kluczowych komponentów. 
Dzięki 107 turbinom o łącznej 
mocy 1,5 GW morska farma 
wiatrowa Baltica 2 będzie 
produkować tyle energii elek-
trycznej, ile zużywa ok. 2,5 mln 
domów.
W wyniku pierwszej aukcji dla 
morskich farm wiatrowych 
w Polsce PGE otrzymała gwa-
rancję wsparcia dla projektu 
Baltica 9. Dzięki temu Grupa 
PGE zaplanowała zbudowanie 
do 2032 roku kolejnej mor-
skiej farmy wiatrowej – tym 
razem o mocy ok. 1,3 GW. Przy 
realizacji tego przedsięwzięcia 
szczególny nacisk zamierza 
położyć na włączenie do łań-
cucha dostaw polskich do-
stawców, aby zapewnić stabil-
ność rozwoju local content. 

Stalowe elementy fundamentów dla morskiej farmy wiatrowej 
Baltica 2 powstają w zakładach produkcyjnych w Polsce.

FOT. BALTICA 2

MATERIAŁ INFORMACYJNY PGE BALTICA 0011484968
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Na retrospektywnej wystawie 
prof. Stanisława Wejmana zna-
lazły się duże cykle prac artysty, 
m.in. „Dynie”, „Produkt 
uboczny” czy „Pudełka papiero-
sów”. Centralny punkt wystawy 
stanowi 18-metrowe dzieło „Ko-
media horyzontalna”.  

- Ta praca jest absolutnym 
ewenementem grafiki w skali 
świata, składa się z 28 elemen-
tów. Tytuł wskazuje na wiele 
tropów: „Boską Komedię”, ne-
gację świata - to wersja patrze-
nie na życie, to wszystko, co nas 
otacza w bardzo specyficzny 
sposób właściwy dla profesora 
- mówi aktorka Alina Kamiń-
ska, ambasadorka wystawy. 

Skazany na grafikę 
- Wychowałem się przy gra-

fice, w takiej technice pracował 
mój ojciec. Pierwsze prace zro-
biłem pod jego okiem, mając 5-
6 lat. Miałem w życiu epizody 
malarskie, ale grafice pozostaję 
wierny. Ta wystawa pokazuje 
jak dużo tego jest - nie sądzi-
łem, że suma moich prac przy-
bierze taki monumentalny roz-
miar. Jestem tym zdumiony - 
mówi prof. Stanisław Wejman. 

Jak dodaje, niektóre prace 
powstawały bardzo szybko, 
nad innymi pracował wiele lat. 
Z bogatego zbioru prezentowa-
nych prac szczególne znaczenie 
ma dla artysty cykl „Produkty 
uboczne”, który jest „skutkiem 
ubocznym” pracy nad grafiką. 

- Te prace to rodzaj mojego ci-
chego wynalazku. W procesie 
drukowania kolorowej grafiki 
używa się różnych farb rozpro-
wadzanych na matrycach. Naj-
częściej jednemu kolorowi od-
powiada jedna matryca, a sa-
mych kolorów jest niewiele, ale 
kiedy one się spotykają, wywo-
łują inne kolory. Żeby nie zabru-
dzić stołu, na którym układam 
matryce, podkładam stare ga-
zety, na nich zaznacza się kształt 

matrycy. Ślady pracy pozostają 
na papierze - opowiada artysta 
o cyklu, w którym za sztukę 
uznał wykorzystane gazety, 
które porównuje do obierek 
z ziemniaków.  

Swoisty recykling spotkał 
też pudełka po papierosach. Ar-
tysta zamienił je w dzieła 
sztuki. 350 takich pudełek 
można zobaczyć w Pałacu 
Sztuki. 

- Nałogowy palacz zezłościł 
się, gdy na pudełkach pokazały 
się napisy ostrzegające przez 
skutkami palenia, zaczął je 
więc zamalowywać - tak po-
wstały tysiące dzieł sztuki - wy-
jaśnia Oksana Lubowiecka, pre-
zeska fundacji O.V.A., organiza-
torka wystawy. 

Filozofia dyni 
Jednym z cykli, który wciąż 

powstaje, są prace zatytuło-
wane „Dynia”. Przeszło 800 
prac z tej serii zdobi ściany do-
mów i galerii. Każda jest inna. 

- Obiegowa opinia o grafice 
jest taka, że twórca wytwarza 
matrycę, a potem robi odbitki. 
Ich liczba podyktowana jest ja-
kością matrycy, ale jest ona skoń-
czona, około stu prac, a te 
z pierwszej edycji czasem różnią 
się znacząco od tych ostatnich. 
Chciałem temu zapobiec, więc 
wymyśliłem cykl, w którym od-
bitki są niby takie same, ale jed-
nak każda jest inna. Okrągły 
kształt, który nazwałem dynią, 
bo jest duża i pozbawiona po-
wagi, a ja cenię sobie w życiu 
brak powagi - mówi prof. Wej-
man. - Są identycznie skompo-
nowane, ale wypełnia je inne 
wnętrze.  

Artysta 
Stanisław Wejman urodził 

się w 1944 roku w Jędrzejowie. 
Absolwent Wydziału Grafiki 
krakowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych studiował w pracowni 
swojego ojca, Mieczysława Wej-
mana. Profesor zwyczajny ASP 
w Krakowie, wieloletni pedagog 
i kierownik Pracowni Miedzio-
rytu. Artysta tworzy niezwykły 
duet ze swoją żoną, graficzką 
Anną Sobol-Wejman. Ich 
wspólna obecność na scenie ar-
tystycznej od przełomu lat 60. 
i 70. XX wieku stała się jednym 
z ciekawszych zjawisk w pol-
skiej grafice.

Anna Piątkowska
anna.piatkowska@polskapress.pl

Ponad 300 grafik z różnych 
okresów pracy prof. Stanisła-
wa Wejmana zgromadzonych 
zostało na retrospektywnej 
wystawie artysty w Pałacu 
Sztuki w Krakowie. Ekspozy-
cja potrwa do 29 marca.

Wystawa Wejmana: pudełka, 
dynie oraz 18-metrowa grafika

To krótka opowieść o pierw-
szym koncercie punkowym 
w Krakowie, który odbył się 
w lutym 1983 roku.   

Historia muzyki rockowej 
jest pisana przez jej kronikarzy 
kolejnymi datami ważnych kon-
certów. Tak jak Brytyjczycy eks-
cytują się pierwszymi wystę-
pami The Beatles, The Rolling 
Stones czy Sex Pistols, tak w Pol-
sce swoistym kultem otacza się 
sceniczne debiuty zespołów 
Kryzys i Tilt, które dały początek 
rodzimej odmianie punka. Kra-

ków też ma taki swój pierwszy 
koncert zespołu Martwy Fiolet. 

Grupę o barwnej nazwie po-
wołało czterech zbuntowanych 
chłopaków: basista Dariusz 
„Franz” Adamczyk, gitarzysta 
Grzegorz „Adolf” Adamowski, 
wokalista Krzysztof „Belfast” 

Nurkowski i perkusista Wojciech 
Jasiński. W lutym 1983 roku 
udało im się zorganizować 
pierwszy występ w krakowskim 
Liceum Plastycznym. To, co 
miało być uatrakcyjnieniem kar-
nawałowej zabawy dla uczniów, 
przerodziło się niespodziewanie 
w prawdziwą zadymę, która za-
kończyła się bójką z widzami, 
wyłączeniem prądu i ucieczką 
muzyków ze szkoły. 

Punkowy happening Mar-
twego Fioletu dał zaczyn do na-
rodzin kolejnych punkowych 
zespołów w Krakowie. Już la-
tem 1983 roku na festiwalu 
Open Rock w klubie Rotunda 
zadebiutowała Exhumacja 
(która potem przekształciła się 
w post-punkowy Made In Po-
land), a potem pojawiły się 
m.in. Genezyp Kapen, Ustawa 
o Młodzieży, Id czy Inkwizycja. 

Dziś wraca do tamtej histo-
rii jeden z jej głównych uczest-

ników – Krzysztof Nurkowski 
(obecnie nauczyciel historii 
z Ponidzia). W swej krótkiej 
książeczce „Martwy Fiolet. Hi-
storia subiektywna” opisuje go-
rący czas początku lat 80. 
w Polsce, kiedy to solidarno-
ściowy zryw spotykał się z eks-
plozją mody na punk.  

Punktem kulminacyjnym 
jest wspomniany koncert Mar-
twego Fioletu, który szybko 
przeszedł do miejskiej legendy. 
Opowiadają o nim również jego 
uczestniczy oraz o. Andrzej 
Bujnowski OP, który w 1983 
roku był nauczycielem w Li-
ceum Plastycznym w Krakowie 
i odpowiadał za zorganizowa-
nie pamiętnego występu. 
Wspomnienia uzupełniają tek-
sty piosenek Martwego Fioletu 
i archiwalne zdjęcia zespołu. 

Książkę wydała Fundacja 
Promocji Kultury „Urwany 
Film” z Krakowa. ą

Paweł Gzyl
pawel.gzyl@polskapress.pl

W środę 4 marca o godz. 18 
w Artetece Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej w Kra-
kowie odbędzie się premie-
ra książki Krzysztofa Nur-
kowskiego „Martwy Fiolet. 
Historia subiektywna”. 

Jak pierwszy koncert zespołu Martwy Fiolet  
dał początek rodzimej odmianie punka

Ponad 300 grafik prof. Stanisława Wejmana można 
obejrzeć na wystawie artysty w Pałacu Sztuki 
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Zespół Martwy Fiolet 
w 1983 roku
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Męskie Granie to dwudniowy fe-
stiwal, który odbywa się co roku 
w kilku miastach Polski. Na tra-
sie pojawiają się wyjątkowe pro-
jekty specjalne. W tym roku jed-
nym z nich będzie koncert dedy-
kowany legendzie polskiej mu-
zyki: „Byłeś serca biciem” – Tri-
bute to Andrzej Zaucha”. Kon-
certów posłuchać będzie można 
tylko w Gdańsku i Krakowie. 

Wiedział, czym jest 
groove 
W latach 70. Andrzej Za-

ucha współtworzył dwa legen-
darne zespoły: Dżamble 
i Anawa. Koncertował jako wo-
kalista i muzyk, świetnie grał 
na perkusji i na saksofonie. 

W latach 80. rozwijał swoją 
solową karierę. Z tego okresu po-
chodzą przeboje: „Byłaś serca 
biciem”, „Myśmy byli sobie pi-
sani”, „C’est la Vie - Paryż z pocz-
tówki” czy „Bądź moim na-
tchnieniem”. Jego karierę prze-
rwała przedwczesna śmierć 
w 1991 roku. Artysta do tej pory 
nie został należycie doceniony. 
Dwa koncerty w ramach trasy 
Męskie Granie „Byłeś serca bi-
ciem” są jednym z elementów 
uhonorowania jego twórczości. 

- Wielu muzyków wspo-
mina, że Andrzej Zaucha miał to 
coś, co trudno nazwać w języku 
polskim, a co najczęściej okre-
ślone jest jako „timing”, „gro-
ove”, „swing” – mówi Jan Ta-
raszkiewicz, twórca projektu. - 
Szczególnie mocno obecne jest 
to w afroamerykańskim nurcie 
muzyki rozrywkowej. Jazz, 
soul, blues, funk – te gatunki 
były Zausze bardzo bliskie, 

można wręcz rzec, że on miał to 
w sobie - dodaje Taraszkiewicz. 

Hołd dla talentu 
Podczas tegorocznego Mę-

skiego Grania muzycy przypo-
mną piosenki Andrzeja Zauchy 
w szerszym kontekście, poka-
zując go jako człowieka, który 
umiał celebrować życie. Nowe 
aranżacje utworów Zauchy wy-
brzmią w sposób najbliższy ulu-
bionym stylom artysty: fun-
kowo, soulowo, jazzowo, z moc-
nym akcentem rozbudowanej 
sekcji dętej. Opracowania tych 
wersji podjął się Mateusz Szmi-
gel – krakowski muzyk, dyry-
gent i producent. Na potrzeby 
projektu „Byłeś serca biciem”, 
Szmigel stworzył 14-osobowy 
zespół. Muzycy pojawią się 
na scenie w towarzystwie Ewy 
Bem, która zaczynała swą ka-
rierę w tym samym czasie co Za-
ucha i również specjalizowała 
się w śpiewaniu soulu i jazzu. 
Na scenie pojawi się również 
Igor Herbut, Piotr Zioła, Ofelia 
i Wiktor Waligóra. 

Koncerty poprowadzi dzien-
nikarz radiowej Trójki z Kra-
kowa - Piotr Metz. Opiekę me-
rytoryczną nad projektem spra-
wuje nowopowstała Fundacja 
im. Andrzeja Zauchy, w skład 
której wchodzą m.in. Agnieszka 
Zaucha (córka artysty), muzycy, 
przyjaciele, współpracownicy 
oraz nowe pokolenie miłośni-
ków talentu artysty. 

- Koncert w Krakowie wy-
wołuje szczególne drżenie 
serca i ogromne, osobiste emo-
cje, bo to przecież ukochane 
miasto Andrzeja Zauchy - mówi 
Mateusz Masior, prezes Funda-
cji im. Andrzeja Zauchy. 

Projekt „Byłeś serca biciem” 
będzie można usłyszeć na tra-
sie Męskie Granie w Gdańsku 
(18 lipca) oraz w Krakowie  
(8 sierpnia).  

Bilety na wydarzenie do-
stępne są na eBilet.pl .

Paweł Gzyl
pawel.gzyl@polskapress.pl

„Byłeś serca biciem” - Tribu-
te to Andrzej Zaucha” - to 
specjalny projekt w ramach 
tegorocznej trasy koncerto-
wej Męskie Granie. 

Męskie Granie oddaje  
hołd legendarnemu 
piosenkarzowi z Krakowa

Gwiazdą koncertu „Byłeś serca biciem” – Tribute to 
Andrzej Zaucha” będzie Ewa Bem 
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W poniedziałek w rozmowie 
w TVN24 Marcin Bosacki był py-
tany, czy MSZ posiada szacunki 
dotyczące dokładnej liczby Po-
laków znajdujących się na Bli-
skim i Dalekim Wschodzie, któ-
rzy chcą wrócić do kraju. 

– Takich szacunków, ile osób 
chce wrócić do kraju, nie 
mamy. Wiemy, że w regionie 
Bliskiego Wschodu, szeroko po-
jętego – od krajów Zatoki Per-
skiej po Izrael, Liban, Jordanię 
– to kilkanaście tysięcy osób  
– poinformował Bosacki. 

Zaapelował też o rejestrację 
swojego pobytu w systemie 
Odyseusz. Zdaniem wicemini-
stra liczba Polaków, którzy będą 
chcieli powrócić do kraju, będzie 
rosła – między innymi ze 
względu na to, że niektórym 
z nich będą kończyły się pobyty. 

Bosacki poinformował, że 
władze Zjednoczonych Emira-
tów Arabskich – w których, jak 
mówił, przebywa najwięcej Pola-
ków – w porozumieniu z polską 
stroną zadeklarowały, że każdy, 
komu się kończy pobyt w hotelu 
czy ośrodku wczasowym, będzie 
mógł na koszt miejscowych 
władz tam zostać . – Już wczoraj 

to wiedzieliśmy. Przysyłano do  
nas takie zaświadczenia dla ho-
telarzy o tym, że dalszy pobyt jest 
na koszt władz Zjednoczonych 
Emiratów Arabskich – mówił wi-
ceszef MSZ. 

Polscy obywatele 
nie ucierpieli 
– Nie ma żadnych informacji, 

aby jakikolwiek nasz obywatel 
ucierpiał na Bliskim Wschodzie 
w związku z działaniami wojsko-
wymi – powiedział w poniedzia-
łek rzecznik MSZ Maciej Wewiór. 
Dodał, że wszystkie zorganizo-
wane grupy opuściły Izrael drogą 
lądową przez Egipt. 

Maciej Wewiór zaapelował 
też do biur podróży, by nie ofe-
rowały i nie realizowały wycie-

czek w region Bliskiego 
Wschodu. Poinformował rów-
nież o podniesieniu poziomu 
ostrzeżeń dotyczących Cypru 
do poziomu drugiego, czyli „za-
chowaj szczególną ostrożność”. 

– Pragnę zaapelować do biur 
podróży, które w dalszym ciągu 
oferują i, co gorsza, realizują wy-
cieczki na Bliski Wschód. Ape-
luję o odpowiedzialność i niero-
bienie tego – powiedział rzecz-
nik MSZ podczas poniedziałko-
wego briefingu. 

Odwołane loty 
na Bliski Wschód 
Polskie Linie Lotnicze LOT 

odwołały najbliższe rejsy na Bli-
ski Wschód. Przewoźnik zapew-
nia, że jest w stałym kontakcie 

z pasażerami posiadającymi bi-
lety na odwołane rejsy. 

„W związku z sytuacją w re-
gionie i rekomendacjami Agen-
cji Unii Europejskiej ds. Bezpie-
czeństwa Lotniczego, Polskie Li-
nie Lotnicze LOT podjęły decy-
zję o odwołaniu dwóch najbliż-
szych rejsów do Dubaju (do  
4 marca) i Rijadu (do 8 marca). 
Rejsy do Tel Awiwu pozostają 
odwołane do 15 marca. Służby 
operacyjne PLL LOT są w bieżą-
cym kontakcie z pasażerami od-
nośnie do wszelkich zmian w re-
zerwacjach” – poinformował na  
platformie X rzecznik prasowy 
PLL LOT Krzysztof Moczulski. 

Dziś zbierze się 
komitet bezpieczeństwa  
– We wtorek zbierze się komi-

tet bezpieczeństwa poświęcony 
sytuacji na Bliskim Wschodzie  
– poinformował w poniedziałek 
wicepremier, minister cyfryzacji 
Krzysztof Gawkowski. W spotka-
niu udział wezmą także przed-
stawiciele prezydenta. 

Gawkowski pytany o konflikt 
na Bliskim Wschodzie powie-
dział dziennikarzom w Mikołaj-
kach, że w kwestii bezpieczeń-
stwa obóz prezydencki i rzą-
dowy muszą współpracować 
ręka w rękę. 

– Mamy zwołane posiedzenie 
komitetu bezpieczeństwa, które 
będzie się m.in. tymi tematami 
zajmowało. Tutaj nikt nie zwle-
ka, tylko wszyscy działamy 
na bieżąco. Również przedstawi-
ciele prezydenta jutro będą – po-
informował wicepremier. PAP

Karolina Wrońska
Warszawa

Wiceszef resortu dyploma-
cji poinformował w ponie-
działek, że według informa-
cji MSZ w regionie szeroko 
pojętego Bliskiego Wschodu 
znajduje się kilkanaście  
tysięcy obywateli Polski.

Kilkanaście tysięcy Polaków 
przebywa w rejonie konfliktu

– Jesteśmy dwudziestą gospo-
darką świata. Nasze ambicje to 
przesuwanie się tej hierarchii 
coraz wyżej i wyżej, dzięki po-

tencjalnemu działaniu dostęp-
nemu w Polsce – mówił minister. 

Local content jest elemen-
tem strategii rozwoju Polski 
do 2035 roku. Ma pozwolić 
na maksymalne wykorzystanie 
potencjału naszego kraju. 

– Pod hasłem repolonizacji 
nie kryje się tylko ten projekt, 
o którym będziemy tutaj roz-
mawiali, ale też tworzenie wa-
runków do tzw. internacjonali-
zacji polskiego biznesu, czyli 
ekspansji polskich firm zagra-
nicznych – dodał Balczun. 

Zwrócił uwagę na skompliko-
waną sytuację geopolityczną, 
która wymusza budowę bezpie-
czeństwa państw, także w wy-
miarze gospodarczym. 

– Ostatnie dni pokazały, jak 
zmienia się drastycznie zagroże-
nie geopolityczne. Widzimy, co 
się stało w Zatoce Perskiej. Wi-
dzimy, że budowanie niezależ-
ności gospodarczej, chronienie 
państwowego łańcucha dostaw, 
budowa tego komponentu pań-
stwowego są kluczowe z punktu 
widzenia bezpieczeństwa pań-

stwa – mówił minister aktywów 
państwowych. 

Do dyskusji na temat local 
contentu zaproszono m.in. orga-
nizacje przedsiębiorców i izby 
handlowe. 

– Nie chcemy, aby ten projekt 
był tylko działaniem administra-
cyjnym, ale wypracowaniem 
wspólnego ekosystemu dla go-
spodarki na kolejne dekady. 
Mamy do czynienia z czymś nie-
wyobrażalnym, bo, tak jak mówił 
premier, będziemy inwestować 
biliony złotych – dodał Balczun.

Mariusz Parkitny
Szczecin

– Kwestia local contentu to 
budowanie fundamentu dla 
rozwoju polskiej gospodar-
ki, który będzie adekwatny 
do naszych ambicji – mówił 
Wojciech Balczun, minister 
aktywów państwowych.

Minister Wojciech Balczun: Local content filarem 
rozwoju. Polska chce piąć się w rankingu gospodarek

Rzecznik MSZ Maciej Wewiór zaapelował do biur podróży 
o nierealizowanie wycieczek na Bliski Wschód

MIKOŁAJKI

Wczoraj w Mikołajkach rozpoczął się XI Europejski Kongres Sa-
morządów. Wicepremier, minister cyfryzacji Krzysztof Gaw-
kowski powiedział podczas otwarcia, że jest to największe wy-
darzenie łączące polskich samorządowców. Gościem kongresu 
był prezydent Karol Nawrocki. 

KRÓTKO

Spotkanie samorządowców
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Do zderzenia kilku pojazdów 
doszło w poniedziałek rano 
w miejscowości Antoninów 
na trasie S7 w kierunku War-
szawy, na odcinku między 
Tarczynem a stolicą. Według 
wstępnych informacji policji, 
w zderzeniu uczestniczyło 
sześć lub siedem samocho-
dów. 

Jak dowiedział się repor-
ter TVN24, uczestniczącymi 
w karambolu pojazdami po-
dróżowało łącznie dziewięć 
osób. 

– Tylko jedna z nich została 
poszkodowana, osiem osób 

nie odniosło obrażeń – powie-
dział stacji bryg. Łukasz Dar-
mofalski z Komendy Powiato-
wej Państwowej Straży Pożar-
nej w Piasecznie. – Jedna 
osoba była uwięziona w po-
jeździe osobowym. Została 
uwolniona i przekazana ze-
społowi ratownictwa me-
dycznego, który przetrans-
portował ją do szpitala. 

Poszkodowanego do szpi-
tala zabrał helikopter Lotni-
czego Pogotowia Ratunko-
wego. Na miejscu pracowały 
straż pożarna, pogotowie ra-
tunkowe i policja.

Karambol na ekspresówce 

WYROK

Na siedem lat więzienia skazał 
w poniedziałek poznański sąd 
mężczyznę, który skatował 
strusia z gospodarstwa agrotu-
rystycznego. Akt oskarżenia 
dotyczył 21 przestępstw. Męż-
czyzna został także skazany 
za przestępstwa narkotykowe, 
niszczenie mienia i groźby ka-
ralne. Przez 15 lat Łukasz Sz. 
nie będzie mógł mieć jakich-
kolwiek zwierząt. 

Zdarzenie z udziałem stru-
sia Zenka z gospodarstwa agro-
turystycznego z podpoznań-
skiego Bolechówka miało miej-
sce na początku 2025 roku. 
Ptak został skatowany kijem, 
był bity, kopany i szarpany. Nie 
udało się go uratować. 

Mężczyzna ma wpłacić 5 tys. 
zł na schronisko dla zwierząt 
w Poznaniu i 20 tys. zł pokrzyw-
dzonemu właścicielowi ptaka.

Znęcał się nad strusiem

Konflikt USA – Iran może skłonić 
prezydenta Karola Nawrockiego 
do podpisania ustawy o SAFE 
prof. Olgierd Annusewicz politolog UW

Produkt Krajowy Brutto Polski w IV kw. 2025 r. wzrósł o 4,0 
proc. rok do roku w porównaniu do wzrostu o 3,8 proc. rdr 
kwartał wcześniej – wynika z komunikatu GUS. W ujęciu kdk 
PKB wzrósł w IV kw. o 1,0 proc. wobec wzrostu o 0,9 proc. 
przed kwartałem. Z danych GUS wynika, że inwestycje w IV 
kw. wzrosły o 4,7 proc. rdr, konsumpcja prywatna wzrosła 
o 4,2 proc. rdr, a popyt krajowy wzrósł o 4,3 proc. rdr. 

GOSPODARKA

FO
T.

 P
A

P/
RA

D
EK

 P
IE

TR
U

SZ
KA

eprasa.pl e12db29d06



8 Gazeta Krakowska 
Wtorek, 3.03.2026

Iran próbuje się pozbierać po  
śmierci najwyższego przywódcy 
duchowego Alego Chameneiego. 
W kraju ogłoszono 40 dni żałoby 
narodowej, a ulice największych 
miast wypełniły się opłakują-
cymi zwolennikami ajatollahów. 
Stworzono tymczasową trzyoso-
bową radę przywódczą, w skład 
której wchodzi część najważniej-
szych postaci reżimu, w tym du-
chowni i członkowie władz wy-
konawczych, i to ona ma kiero-
wać krajem do czasu wyboru no-
wego przywódcy. Nie jest jasne, 
kto ostatecznie obejmie tę funk-
cję. Jednym z faworytów jest syn 
Chameneiego, Modżtaba, choć 
jego rola budzi sprzeczność we-
wnątrz irańskiej elity. Posiada on 
wsparcie Gwardii Rewolucyjnej, 
jednak nie cieszy się poparciem 
wśród duchownych. Obecna sy-
tuacja jest bardzo groźna dla po-
dzielonego Iranu, w którym ist-
nieje realne widmo wybuchu 
wojny domowej. 

Rośnie liczba ofiar 
Co najmniej 555 osób zginęło 

dotąd w Iranie w wyniku ataków 
USA i Izraela na to państwo – po-
informował w poniedziałek irań-

ski Czerwony Półksiężyc. Organi-
zacja odnotowała w tym czasie 
naloty na 131 irańskich miast. 

Również po stronie izraelskiej 
pojawiły się pierwsze ofiary. Co 
najmniej dziewięć osób zginęło 
w irańskim ataku na Izrael. Jedna 
z rakiet trafiła w publiczny schron 
przy synagodze w mieście Beit 
Szemesz. Zanotowano również 
inne bezpośrednie uderzenia 
w całym Izraelu. O stratach 
wśród wojska poinformowały 
Stany Zjednoczone. 

Irańskie ataki w regionie 
Iran kontynuuje działania od-

wetowe w całym regionie. Mini-
sterstwo Obrony Zjednoczonych 
Emiratów Arabskich poinformo-
wało, że Iran wystrzelił 165 rakiet 
balistycznych i 540 dronów.  
21 z nich miało uderzyć w cele  
cywilne. W Zatoce Perskiej zgi-

nęły 4 osoby, a około 100 osób zo-
stało rannych. Irańskie działania 
nie koncentrują się jedynie na ba-
zach wojskowych, ale także 
na obiektach cywilnych, takich 
jak hotele, domy mieszkalne czy 
lotniska. Straty odnotowano 
m.in. na lotniskach w Dubaju, 
Abu Zabi i Dosze. 

Kraje Zatoki Perskiej oświad-
czyły, że mają pełne prawo 
na militarną odpowiedź wzglę-
dem Iranu. Choć na razie przyj-
mują ciosy, to ta cierpliwość 
może się niebawem skończyć. 
Istnieje coraz większe prawdo-
podobieńswo, że Zjednoczone 
Emiraty Arabskie, Katar czy Ara-
bia Saudyjska dołączą do działań 
przeciwko Iranowi. Na Bliskim 
Wschodzie wciąż uwięzieni są 
turyści – m.in. z Polski – którzy 
czekają na pomoc i organizację 
lotów ewakuacyjnych. 

Iran zaatakował również 
brytyjską bazę wojskową na  
Cyprze, powodując niewielkie 
uszkodzenia. Potwierdził te do-
niesienia prezydent Cypru Ni-
kos Christodulidis. Zaatako-
wano również amerykańską 
ambasadę w Kuwejcie. 

Hezbollah 
dołącza do walki 
Do osamotnionego Iranu 

dołączył Hezbollah, który roz-
począł niedzielnym wieczorem 
ostrzeliwanie północnego Izra-
ela. Władze w Tel Awiwie poin-
formowały o otwarciu drugiego 
frontu w Libanie. 

– W izraelskim ataku na  
Liban zginęło co najmniej 31 
osób, a rannych jest 149 osób  
– przekazało wczoraj minister-
stwo zdrowia Libanu. 
PAP

Martyna Kucybała
Teheran

Sytuacja na Bliskim Wscho-
dzie eskaluje. Po zabiciu Ale-
go Chameneiego zwiększyła 
się siła irańskiego odwetu. 
Jednocześnie trwają ataki 
na Teheran. Hezbollah dołą-
cza do wojny.

Eskalacja konfliktu na Bliskim 
Wschodzie. Iran atakuje Cypr

Inwestorzy nerwowo reagują 
na zamknięcie Cieśniny Ormuz 
spowodowane wojną pomię-
dzy USA, Izraelem a Iranem – 
informują maklerzy. 

Efektem blokady jest komu-
nikacyjny zator o niespotykanej 
dotąd skali. W samej Zatoce Per-
skiej utknęło co najmniej 150 tan-
kowców przewożących ropę oraz 
skroplony gaz ziemny (LNG). Jed-
nostki gromadzą się na otwar-
tych wodach u wybrzeży Iraku, 
Arabii Saudyjskiej i Kataru, cze-
kając na rozwój wypadków. 

Cieśnina Ormuz to wąskie 
gardło globalnej gospodarki – 
przepływa przez nią od jednej 
piątej do jednej trzeciej mor-
skiego transportu ropy. Dla kra-
jów takich jak Kuwejt, Bahrajn 
czy Irak to jedyna droga eks-
portowa, co sprawia, że jej za-

mknięcie jest ciosem w funda-
menty światowego bezpie-
czeństwa energetycznego. 

Inwestorzy zareagowali 
na te doniesienia z ogromnym 
niepokojem, choć część wzro-
stów została skorygowana 
w trakcie sesji. 

Eksperci podkreślają, że 
kluczowe będą najbliższe go-
dziny i ewentualne działania 
dyplomatyczne. Haris Khur-
shid, dyrektor ds. inwestycji 
w Karobaar Capital LP, tonuje 
nastroje: 

– Jeśli ruch tankowców 
w Cieśninie Ormuz zostanie 
szybko wznowiony albo doj-
dzie do wiarygodnej deeskala-
cji lub zakulisowych rozmów 
dyplomatycznych, to możemy 
zobaczyć, że sytuacja może się 
uspokoić. 

Dodał jednak ostrzeżenie: 
„W przeciwnym razie prawdo-
podobnie ceny ropy będą się 

konsolidować na podwyższo-
nych poziomach”. 

OPEC+ reaguje, ale czy 
to wystarczy? 
W niedzielę państwa 

z grupy OPEC+ zdecydowały 
o zwiększeniu wydobycia o 206 
tys. baryłek dziennie od 1 
kwietnia. Jest to ruch symbo-
liczny, mający na celu uspoko-
jenie nastrojów, jednak wielu 
analityków uważa go za niewy-
starczający w obliczu wojny. 

Jorge Leon z Rystad Energy 
AS ocenia sytuację krótko: 

– Ten ruch raczej nie uspo-
koi rynków – to jest jedynie sy-
gnał, a nie rozwiązanie. 

Światowy rynek ropy wkro-
czył w nowy, niebezpieczny 
etap, w którym o cenach na sta-
cjach paliw nie decydują już ta-
belki w Excelu, lecz przebieg 
działań wojennych w sercu Bli-
skiego Wschodu.  PAP

Agata Wodzień-Nowak
Londyn, Nowy Jork

Ceny ropy naftowej wy-
strzeliły w górę najmocniej 
od czterech lat, reagując 
na dramatyczne doniesie-
nia o otwartym konflikcie 
zbrojnym między USA i Izra-
elem a Iranem.

Naftowy rollercoaster trwa. Zamknięcie Cieśniny 
Ormuz na dłuższy czas wywoła wzrost cen 

Irańskie pociski spadły także na Dohę, stolicę Kataru. W poniedziałek rano w całym 
mieście słychać było serię głośnych wybuchów
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Blokada Cieśniny Ormuz 
wpływa na ceny ropy
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Dzieło, które trzykrotnie w prze-
szłości wykreślano z katalogu 
prac mistrza, ma od tego tygo-
dnia zawisnąć w muzeum jako 
długoterminowy depozyt 
od prywatnego właściciela, pra-
gnącego zachować anonimo-
wość. 

Obraz był już raz pokazy-
wany – w 1898 roku, podczas 
pierwszej wielkiej wystawy 
przekrojowej Rembrandta. 
W 1960 r. po raz pierwszy za-
kwestionowano autorstwo, 
a po sprzedaży w 1961 r. dzieło 

na dekady zniknęło z pola wi-
dzenia badaczy i publiczności. 

Jak poinformowano na kon-
ferencji prasowej w poniedzia-
łek, przełom nastąpił w 2023 r., 
gdy do muzeum trafiła fotogra-
fia obrazu przesłana przez syna 
nabywcy z 1961 r. Według kon-
serwatora i znawcy Rembrandta 
Jonathana Bikkera oraz Petrii 
Noble, szefowej pracowni kon-
serwatorskiej Rijksmuseum, 
dwuletnie badania pozwalają 
uznać, że autorem jest 27-letni 
wówczas Rembrandt. Badacze 
podkreślili, że drewno pochodzi 
z okresu aktywności Rem-
brandta, a zastosowane pig-
menty i spoiwa odpowiadają 
tym używanym w innych jego 
pracach. Kluczowe miały być 
jednak argumenty dotyczące 
„budowy warstw malarskich”.  
PAP

oprac. Anna Nagel 
Amsterdam

Rijksmuseum w Amsterda-
mie przedstawiło obraz „Wi-
zja Zachariasza w świątyni” 
z 1633 r. jako nowo potwier-
dzone dzieło Rembrandta. 

Rijksmuseum ogłasza: 
„Wizja Zachariasza” to 
autentyczny Rembrandt

24-letni Ollis zginął w 2013 roku 
w Afganistanie, broniąc bazy 
wojsk sojuszniczych przed ata-
kiem talibów i zasłaniając wła-
snym ciałem rannego Polaka, ka-
pitana Karola Cierpicę. 

Jak poinformował w komu-
nikacie Biały Dom, Ollis to jeden 
z trzech żołnierzy uhonorowa-
nych w poniedziałek najwyż-
szym odznaczeniem wojsko-
wym w USA. 

„Całkowicie lekceważąc wła-
sne bezpieczeństwo, stanął mię-
dzy bojownikiem a oficerem sił 
koalicyjnych, który został ranny 

i nie mógł chodzić. Sierżant szta-
bowy Ollis oddał strzał do bojow-
nika i obezwładnił go, ale gdy się 
do niego zbliżył, jego kamizelka 
eksplodowała, raniąc go śmiertel-
nie” – napisano w komunikacie. 

Do zdarzenia doszło podczas 
ataku w prowincji Ghazni, kiedy 
uzbrojeni talibowie uderzyli 
na bazę za pomocą pojazdu wy-
pełnionego materiałami wybu-
chowymi oraz granatnikami 
i wdarli się na teren placówki. Ol-
lis wraz z innymi żołnierzami zgi-
nął podczas próby wypchnię- 
cia napastników z terenu bazy. 
24-latek z Nowego Jorku był 
na swojej trzeciej misji bojowej. 

W poniedziałek wicepre-
mier, szef MON Władysław Ko-
siniak-Kamysz poinformował, 
że zwrócił się do prezydenta Ka-
rola Nawrockiego o nadanie Olli-
sowi Krzyża Wielkiego Orderu 
Zasługi RP. 
PAP

Robert Szulc
Waszyngton

Prezydent USA Donald 
Trump pośmiertnie odzna-
czy sierżanta Michaela Olli-
sa Medalem Honoru pod-
czas ceremonii 2 marca  
– podał Biały Dom.

Odznaczony za ocalenie 
polskiego żołnierza

„Wizja Zachariasza” przedstawia scenę biblijną: kapłan 
Zachariasz słyszy wieść od archanioła Gabriela

FO
T.

 P
A

P/
EP

A
/K

O
EN

 V
A

N
 W

EE
L 

WYDARZENIAA

eprasa.pl e12db29d06



9Gazeta Krakowska 
Wtorek, 3.03.2026

strefa 
BIZNESU
strefabiznesu.pl

DANE WG NBP Z DNIA 02.03.2026, G. 12:00

DOLAR  
AMERYKAŃSKI 

1 USD

3,60
EURO 
1 EUR

4,23
FRANK  

SZWAJCARSKI 
1 CHF

4,66
FUNT  

SZTERLING 
1 GBP

4,82
JEN 

100 JPY

2,29

Jego zdaniem kluczowe na ko-
lejne lata będzie zwiększanie ela-
styczności systemu, rozwój OZE 
i magazynów energii. 

System zdał egzamin, 
rachunki  
bez niespodzianek 
Zdaniem Tobiasza Adam-

czewskiego polski system elek-
troenergetyczny poradził sobie 
z wyzwaniami ostatnich mie-
sięcy. 

– Polski system elektroener-
getyczny zdał egzamin, nie było 
problemów, jeśli chodzi o moc, 
nie było stopni zasilania. Moder-
nizujemy się dalej, transformu-
jemy się dalej i tak ten system bę-
dzie wyglądał – podkreśla wice-
prezes Forum Energii. Oceniając 
sytuację odbiorców energii, 
zwraca uwagę na stabilność ta-
ryf G11. 

– Rachunki za energię elek-
tryczną są taryfowane dla G11 
i one nie ulegają zmianie w zależ-
ności od temperatur, tak że tutaj 
będzie bez zmian; to, co zostało 
zatwierdzone przez URE, zosta-
nie utrzymane. Jeżeli ktoś się 
ogrzewał energią elektryczną 
i miał taryfę stałą, to wie, ile bę-
dzie płacił za tę energię, dlatego 
że tutaj nie ma niespodzianek  
– zaznacza i dodaje, że inaczej 
może wyglądać sytuacja w przy-
padku taryf dynamicznych. 

Tam, gdzie ewentualnie 
mogą się pojawić pewne niespo-
dzianki, są taryfy dynamiczne, 
które podlegają cenom rynko-
wym. – Natomiast one też cha-
rakteryzują się tym, że wtedy 
kiedy rzeczywiście jest mniej 
słońca, mniej wiatru, to są wyż-
sze, ale później, kiedy jest więcej 
słońca, kiedy jest więcej taniej 

energii w systemie, to one się ob-
niżają – wyjaśnia. 

– W rachunku całorocznym, 
jeśli się zarządza tą energią 
w sposób odpowiedni, to te ra-
chunki potrafią być niższe niż  
zwykłe taryfy G11 – tłumaczy. 

Rynek mocy 
i nowe inwestycje 
W ocenie wiceprezesa Forum 

Energii rynek mocy spełnił swoją 
rolę w ostatnich latach. – Rynek 
mocy spełnił potrzeby systemu 
przez ostatnie lata, z tym że wi-
dzimy, że są zakontraktowane 
moce na przyszłość i będą pro-
wadzone inwestycje, chociażby 
w magazyny energii i jednostki 
gazowe, także elastyczne jed-
nostki gazowe. Dzięki temu bę-
dziemy mogli transformować się 
szybciej – mówi Tobiasz Adam-
czewski i przy okazji podkreśla, 
że kluczowa jest elastyczność 
nowych jednostek w systemie. 

– Ta elastyczność w tym sys-
temie i tych nowych jednostek 
będzie sprzyjała temu, że wtedy 
kiedy nie będzie świecić słońce, 
nie będzie wiać wiatr, to dalej bę-
dziemy mieli tą moc w systemie, 
przy jednoczesnym odchodze-
niu od węgla, który teraz jest bar-
dzo drogi. Czyli po prostu rynek 
mocy do roku 2030-2032 dostar-
czy nam nowych mocy, które są 
potrzebne w systemie – ocenia. 

Gaz jako paliwo 
przejściowe i rola OZE 
Odnosząc się do roli gazu, 

Adamczewski wskazuje na ko-
nieczność rozróżnienia między 
mocą a energią. 

– Musimy rozdzielić moc 
od energii. Rynek mocy dostar-
cza nam moce, czyli będziemy 
mieli więcej mocy gazowych 
w systemie, które będą mogły 
być uruchamiane wtedy, kiedy 
będzie taka potrzeba i jak będzie 
gaz. Natomiast to nie znaczy, że 
one mają cały czas działać 
na 100%, właśnie ma być od-
wrotnie – zaznacza. 

Jak dodaje, rozwój odnawial-
nych źródeł energii ma ograni-
czać spalanie gazu. 

– Po to jest rozwijana ener-
getyka odnawialna, w szczegól- 
ności fotowoltaika, oraz wiatr:  
offshore, ale też na lądzie, żeby 
tej energii produkować jak naj-
więcej, żeby tego gazu spalać 
jak najmniej – mówi i dodaje, że 
blokowanie lądowej energetyki 
wiatrowej byłoby błędem. 

– Jeśli będzie dalsza blokada 
energetyki wiatrowej na lądzie, 
to będzie tylko ze szkodą dla 
systemu i ze szkodą dla bezpie-
czeństwa energetycznego Pol-
ski. Jeśli będzie dalej bloko-
wana energetyka wiatrowa 
na lądzie, to znaczy, że bę-
dziemy musieli importować 
więcej gazu, spalać go więcej 
i nie tylko emitować, ale też bę-
dzie nas to więcej kosztowało – 
ostrzega. 

Rynek mocy: 
bezpieczeństwo czy 
kosztowna proteza? 
Jak wyjaśnia Forum Energii, 

przez lata polski rynek elektro-
energetyczny działał w modelu 
energy-only market, w którym 
„przychody wytwórców wyni-
kały głównie ze sprzedaży ener-
gii elektrycznej”, a ceny miały 
odzwierciedlać relację podaży 
i popytu. Dynamiczny rozwój 
OZE o zerowych kosztach 
zmiennych obniżył jednak  
hurtowe ceny energii, przez co 
„duże, sterowalne jednostki kon-
wencjonalne zaczęły tracić ren-
towność, mimo że pozostają nie-
zbędne dla bezpieczeństwa sys-
temu”. Odpowiedzią stał się ry-
nek mocy wdrożony ustawą 
z 2017 r., który, jak wskazuje Fo-

rum Energii, miał być reakcją 
na pogarszające się perspektywy 
bilansowania systemu i pro-
blemy starzejących się bloków 
węglowych. 

Przedstawiciele Forum Ener-
gii zwracają uwagę, że operator 
systemu przesyłowego odegrał 
kluczową rolę w zaprojektowa-
niu i wdrożeniu tego mechani-
zmu, traktując go priorytetowo, 
„jako narzędzie służące do utrzy-
mania bezpieczeństwa dostaw”. 
Jednocześnie „szerszy kontekst 
ekonomiczny transformacji po-
zostaje w tym ujęciu na drugim 
planie”. Forum Energii podkre-
śla, że złe planowanie transfor-
macji, w tym niedoszacowanie 
tempa rozwoju OZE i przeszaco-
wanie potrzeby utrzymywania 
jednostek węglowych, „podnosi 
jej koszty i zwiększa obciążenia 
dla odbiorców”. 

Dodatkowym wyzwaniem są 
unijne regulacje, w tym limit  
550 g CO /kWh, oraz zasada 
DNSH, które ograniczają wspar-
cie dla mocy węglowych, a doce-
lowo także gazowych. Zdaniem 
Forum Energii Polska znajduje 
się dziś w punkcie zwrotnym, 
ponieważ mechanizm rynku 
mocy po 2030 r. wymaga redefi-
nicji. Największą słabością obec-

nego podejścia jest „brak spoj-
rzenia na system jako całość oraz 
brak koordynacji działań między 
kluczowymi interesariuszami”. 

W tle toczy się nierówno-
mierna transformacja: dyna-
miczny rozwój fotowoltaiki, za-
kontraktowane moce offshore 
i zahamowany wiatr na lądzie, 
a równocześnie utrzymywanie 
kosztownej struktury węglowej, 
coraz częściej wspieranej środ-
kami publicznymi. 

Fotowoltaika 
i magazyny energii 
Adamczewski nie zgadza się 

z opinią, że w systemie jest zbyt 
dużo fotowoltaiki. – Nie ma 
za dużo fotowoltaiki, cały czas 
potrzebujemy jej więcej. Jest 
kwestia tego, w jaki sposób  
zarządzamy energetyką odna-
wialną i widzimy chociażby 
po dokumentach strategicznych, 
że i fotowoltaiki będzie potrzeba 
więcej, ale też będzie potrzeba 
więcej energetyki wiatrowej 
na lądzie i na morzu. Z naszych 
analiz również to wynika – pod-
kreśla i zaznacza, że potrzebne są 
źródła bilansujące. 

– Po prostu potrzebujemy też 
jednostek bilansujących, tak jak 
właśnie elastyczne jednostki ga-
zowe, ale też potrzebujemy ma-
gazynów energii, które też zo-
stały zakontraktowane przez ry-
nek mocy – mówi. 

Z kolei odnosząc się do skali 
rozwoju magazynów energii, 
wskazuje na zakontraktowane 
moce. – Magazyny energii się 
rozwijają; przynajmniej na pa-
pierze wiemy, że jest ich zakon-
traktowanych około 10 GW do  
2030 roku – podkreśla. 

– Do tego dochodzą przy- 
domowe magazyny energii, 
które cały czas się rozwijają. 
W związku z tym jest to pewien 
moment opóźnienia, że jeszcze 
ich nie widzimy w systemie, ale 
one się budują i będą się poja-
wiać systematycznie, więc to nie 
jest tak, że one są za drogie albo 
są hamowane. Po prostu dopiero 
je budujemy – podsumowuje To-
biasz Adamczewski. ą

Bez rozwoju wiatraków 
czeka nas droższa energia
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 ODNAWIALNE ŹRÓDŁA ENERGIIENERGETYKA

Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl

– Polski system elektroener-
getyczny zdał egzamin. Nie 
było problemów, jeśli chodzi 
o moc, nie było stopni zasila-
nia – mówi Strefie Biznesu 
Tobiasz Adamczewski,  
wiceprezes Forum Energii.

Forum Energii to polski, interdyscyplinarny think tank (gru-
pa ekspertów), który zajmuje się problematyką transforma-
cji energetycznej, dekarbonizacji i neutralności klimatycz-
nej, dostarczając analiz, opinii i proponując rozwiązania 
oparte na danych, aby wspierać sprawiedliwą i efektywną 
zmianę w energetyce, opartą na odnawialnych źródłach 
energii i zrównoważonym rozwoju, działając na rzecz  
bezpieczeństwa energetycznego Polski i Europy.

O FORUM ENERGII

eprasa.pl e12db29d06
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Marek Knitter: Banki pokazują 
rekordowe wyniki. Biorąc 
pod uwagę podniesienie 
stawki podatki CIT dla sektora 
bankowego, czy to może mieć 
wpływ na aktywność banków, 
jak i ich kondycję w dłuższym 
terminie? 
Michał Bolesławski: Sektor 
bankowy w Polsce pozostaje 
w bardzo dobrej kondycji, co 
widać już od kilku lat. Część in-
stytucji przez długi czas mie-
rzyła się z ryzykiem portfela 
kredytów frankowych, jednak 
ten problem stopniowo wy-
gasa. Banki te zawiązały wyso-
kie rezerwy, zawierały ugody 
z klientami, część sporów zo-
stała już rozstrzygnięta. W efek-
cie temat, który przez lata ob-
ciążał wyniki kilku najwięk-
szych instytucji finansowych, 
dziś ma zdecydowanie mniej-
sze znaczenie niż jeszcze kilka 
lat temu. Wyniki sektora 
w ostatnich latach potwierdzają 
tę poprawę. Dodatkowo dyna-
miczny wzrost zysków - w nie-
których przypadkach sięgający 
nawet 100 proc. rok do roku, 
był w dużej mierze efektem 
wysokich stóp procentowych 
oraz zmiany struktury rynku 
oszczędnościowego. To zjawi-
sko nie dotyczy wyłącznie Pol-
ski, ale było widoczne w całej 
Europie. W tym kontekście pla-
nowane podniesienie stawki 
podatku CIT do 30 proc., nawet 
jeśli czasowo zwiększy obciąże-
nia podatkowe, nie powinno 
zasadniczo zachwiać stabilno-
ścią sektora. Mówimy o wzro-
ście opodatkowania o kilka 
punktów procentowych, 
przy czym mechanizm ma cha-
rakter przejściowy. Stawka ma 
bowiem w kolejnych latach 
stopniowo spadać (do 26 proc. 
w 2027 roku, 23 proc. w 2028 
roku). Zmiany te są powiązane 
z równoległą redukcją podatku 
bankowego, która ma rozpo-
cząć się od 2027 roku. 

Podatek bankowy, a podatek 
CIT. Wiele osób uważa, że to 
bardzo podobna do siebie da-

nina. A jednak są zasadnicze 
różnice pomiędzy nimi. Pana 
zdaniem, który z nich ma więk-
szych wpływ na gospodarkę? 
Obecnie podatek bankowy wy-
nosi 0,44 proc. wartości akty-
wów. Ponieważ jednak nie sta-
nowi on kosztu uzyskania przy-
chodu, jego realne obciążenie 
jest wyższe i można je szaco-
wać na ok. 0,54 proc. To istotna 
różnica, zwłaszcza, że jest to 
podatek naliczany od aktywów, 
a więc „de facto” od skali akcji 
kredytowej. Upraszczając: 
od każdej złotówki udzielo-
nego kredytu bank płaci okre-
śloną daninę, niezależnie 
od tego, czy kredyt przyniesie 
zysk. I właśnie ten element naj-
mocniej wpływa na gospo-
darkę. Jeśli bank udziela kredy-
tów na przykład o wartości 1 
mld zł, to od tej kwoty zapłaci 
0,44 proc. podatku bankowego 
- bez względu na rentowność 
tych aktywów. To obciążenie 
jest bezpośrednie i nieela-
styczne. Tymczasem podatek 
dochodowy (CIT) dotyczy zy-
sku, który jest kategorią 
zmienną i zależną od wielu 
czynników: poziomu stóp pro-
centowych, marż, opłat i prowi-
zji, jakości portfela czy ogólnej 
koniunktury gospodarczej. Dla-
tego, biorąc pod uwagę jedno-
czesne podniesienie CIT oraz 
zapowiadaną redukcję podatku 
bankowego, trudno mówić 
o istotnym, systemowym za-
grożeniu dla stabilności sek-
tora. Oczywiście pojedyncze 
instytucje mogą odczuć 
zmiany silniej, w zależności 
od swojej struktury bilansu 
i modelu biznesowego. W skali 
całego rynku kluczowe znacze-
nie ma jednak to, aby konstruk-
cja podatków nie zniechęcała 
banków do finansowania go-
spodarki, czyli do zwiększania 
akcji kredytowej. 

Wpływ podatku bankowego 
ma bezpośrednie przełożenie 
na marże bankowe? 
Jeżeli ktoś twierdzi, że podatek 
bankowy nie ma wpływu 
na marże kredytowe, to jest 
w błędzie. Skoro podatek nali-
czany jest od aktywów, a więc 
także od udzielonych kredy-
tów, to siłą rzeczy wpływa 
na kalkulację ceny pieniądza 
i poziom marży. 

Inaczej wygląda kwestia po-
datku CIT. Czy tylko banki uzy-
skiwały nadmiarowe zyski 
i właściwie, dlaczego tylko 
one? 
Tu można dyskutować, dla-
czego podwyższona stawka do-
tyczy wyłącznie banków. Jeśli 
gospodarka rzeczywiście znaj-
duje się w dobrej kondycji, 
a część sektorów osiąga ponad-
przeciętne zyski, to logiczne by-
łoby rozważenie szerszego, sys-

temowego rozwiązania. Abs-
trahując od ewentualnego 
wprowadzenia powszechnego, 
nadzwyczajnego podatku – 
na przykład o charakterze „wo-
jennym”, to jednak w obecnej 
sytuacji sektor bankowy jest 
w stanie udźwignąć dodatkowe 
7 mld zł obciążeń z tytułu wyż-
szego CIT. Trzeba jednak pa-
miętać, że jest to podatek 
od bieżącego zysku, który w ko-
lejnych latach może wyglądać 
inaczej, wraz ze zmianą warun-
ków makroekonomicznych. 
Warto też odnieść się do za-
rzutu, że banki osiągały wyso-
kie zyski wyłącznie dzięki ro-
snącym stopom procentowym. 
Taki efekt był widoczny nie 
tylko w Polsce, ale w całej Euro-
pie. Banki nie funkcjonują 
w próżni - ich wyniki są po-
chodną polityki monetarnej, 
poziomu stóp procentowych 
oraz ogólnej kondycji gospo-
darki. W okresie podwyżek 
stóp naturalnie rośnie wynik 
odsetkowy, podobnie jak w fa-
zie ich obniżania ulega on pre-
sji. To mechanizm cykliczny, 
a nie specyfika jednego rynku. 

Dynamika PKB wydaje się, że 
jest oparta nie o te silniki, 
na których powinna się opie-
rać, jeśli Polska chce w dłuż-
szym horyzoncie utrzymywać 
wyższe poziomy. 
To, co dziś obserwujemy, to 
niewątpliwie silna dynamika 
wzrostu PKB w Polsce. Problem 
polega jednak na tym, że 
wzrost ten opiera się przede 
wszystkim na konsumpcji oraz 
eksporcie. W pewnym stopniu 
wspierają go również inwesty-
cje sektora publicznego, nato-
miast wyraźnie brakuje stabil-
nego, szerokiego ożywienia in-
westycyjnego w sektorze pry-
watnym – na taką skalę, jakiej 
można by oczekiwać przy obec-
nym etapie rozwoju gospo-
darki. Inwestycje przedsię-
biorstw prywatnych z nielicz-
nymi wyjątkami pozostają rela-
tywnie słabe od około 12 lat. To 
nie jest więc problem wyłącz-

nie obecnego czy poprzedniego 
rządu. To strukturalna słabość, 
która utrzymuje się od ponad 
dekady. 

Co więc powoduje, że te inwe-
stycje nie rosną, są jakieś ba-
riery, które pan widzi? 
Te bariery są wyraźnie wi-
doczne. Jednym z głównych 
czynników powstrzymujących 
wiele firm przed podejmowa-
niem długoterminowych decy-
zji inwestycyjnych jest przere-
gulowanie gospodarki. Obecny 
rząd deklaruje działania w kie-
runku deregulacji, jednak klu-
czowe znaczenie ma nie tylko 
sama intencja polityczna, lecz 
przede wszystkim sposób two-
rzenia prawa i jakość szczegóło-
wych zapisów ustawowych. 
Warto byłoby rozważyć mecha-
nizmy zwiększające przejrzy-
stość procesu legislacyjnego, 
w tym monitorowanie udziału 
podmiotów zewnętrznych, 
od organizacji branżowych 
po instytucje lobbingowe. Przy-
kładów kontrowersyjnych re-
gulacji nie brakuje, pytanie jed-
nak, czy rzeczywiście wycią-
gamy z nich wnioski? Moim 
zdaniem nadmierna liczba re-
gulacji oraz ich nieprzewidy-
walność tworzą poczucie per-
manentnego „dokręcania 
śruby” przedsiębiorcom. Z per-
spektywy zarządzającego firmą 
planującego inwestycje w hory-
zoncie 5–10 lat trudno budować 
strategię w warunkach tak du-
żej zmienności. Jeśli przedsię-
biorca słyszy, że określone re-
gulacje – na przykład dotyczące 
emisji CO  – zostają zamrożone 
na rok czy dwa, naturalnie za-
daje pytanie: ale co dalej? Jeżeli 
po tym czasie wejdą w życie, 
zanim inwestycja – np. nowa li-
nia produkcyjna – zacznie się 
zwracać, projekt może stać się 
nieopłacalny. Tego typu nie-
pewność realnie ogranicza 
skłonność do inwestowania. 
Dochodzą do tego wątki zwią-
zane z kosztami energii, które 
dla wielu energochłonnych 
branż stanowią dziś kluczowy 

czynnik konkurencyjności. 
Szczególnie pilnego rozstrzy-
gnięcia wymaga kwestia sys-
temu EU Emissions Trading 
System (ETS) oraz planowa-
nego EU Emissions Trading 
System 2 (ETS2). W Europie 
trwa obecnie szeroka debata 
na temat przyszłości tych me-
chanizmów. W mojej ocenie 
wdrażanie ETS2 w obecnych 
uwarunkowaniach budzi po-
ważne wątpliwości, zwłaszcza 
w kontekście zagrożeń geopoli-
tycznych i znaczenia cen ener-
gii dla strategicznych sektorów 
przemysłu oraz bezpieczeń-
stwa energetycznego państwa. 
Ograniczenie dodatkowych ob-
ciążeń regulacyjnych w tym ob-
szarze mogłoby w krótkim 
i średnim terminie wesprzeć 
konkurencyjność gospodarki. 

Jak ruszyć motor polskiej go-
spodarki? 
Trzeba odbudować poczucie 
przewidywalności zmian 
w prawie. Czyli nie chodzi o to, 
że mamy dziesiątki tysięcy ak-
tów prawnych zmienianych co 
roku. Firmy muszą poczuć, że 
są w stanie żyć środowisku, 
które jest przewidywalne i sta-
bilne. Po pierwsze, przedsię-
biorstwo musi wiedzieć, jakie 
będą warunki prowadzenia 
działalności w okresie plano-
wanych inwestycji i nie tylko. 
To jest pierwsza i podstawowa 
rzecz. Jeżeli słyszę, że jakiś de-
weloper przygotowywał się 
do inwestycji zbierając pozwo-
lenia i gromadząc dokumenta-
cję do rozpoczęcia pracy sie-
demnaście lat, to zadaje sobie 
pytanie, jak trzeba być wytrwa-
łym, żeby doprowadzić taki 
projekt do końca. Czyli wra-
camy do punktu wyjścia, na-
leży uprościć system, który po-
nownie będzie sprzyjał przed-
siębiorczości w Polsce. Równo-
cześnie jednak gospodarka 
mierzy się z barierami struktu-
ralnymi. Jedną z nich jest rynek 
pracy - chroniczny niedobór 
pracowników ogranicza poten-
cjał dalszego, dynamicznego 
wzrostu. Do tego dochodzą wy-
zwania demograficzne. Z dru-
giej strony obserwujemy wy-
raźny wzrost zamożności spo-
łeczeństwa. Powstają nowe 
segmenty rynku dóbr i usług 
premium, szczególnie wi-
doczne w największych mia-
stach, takich jak Warszawa. To 
tworzy zupełnie nowe oczeki-
wania konsumentów i wymaga 
od firm innego podejścia strate-
gicznego. 

Sukcesja w polskich firmach 
może stać się poważnym pro-
blem dla gospodarki? Jaka jest 
skala wyzwania? 
Dziesiątki tysięcy przedsię-
biorstw w Polsce znajduje się 
dziś w procesie przekazywania 

władzy i własności. Przed wła-
ścicielami stoją fundamen-
talne decyzje: sprzedać firmę, 
zlikwidować ją, czy przekazać 
kolejnemu pokoleniu np. dzie-
ciom lub menedżerom z ze-
wnątrz. Skala zjawiska jest 
ogromna. Szacunki wskazują, 
że do 2030 roku nawet około 
80 tys. firm stanie przed wy-
zwaniem sukcesji. To nie tylko 
kwestia prywatnych decyzji 
właścicieli, lecz także istotny 
czynnik wpływający na rynek 
pracy, poziom inwestycji i dłu-
gofalową strukturę polskiej go-
spodarki. Jeżeli zabraknie za-
angażowania w naszym kraju, 
które przez ostatnie 35 lat było 
fundamentem polskiego suk-
cesu opartego na przedsiębior-
czości, energii, optymizmie 
i gotowości do podejmowania 
ryzyka to wówczas możemy 
stanąć przed poważnym wy-
zwaniem rozwojowym. Nie da 
się bowiem w dłuższym hory-
zoncie stymulować gospodarki 
wyłącznie poprzez inwestycje 
publiczne.To właśnie pry-
watny kapitał powinien być 
głównym motorem trwałego 
wzrostu. 

Firmy są w coraz lepszej kon-
dycji pomimo trudności, jakie 
napotykają na swojej drodze? 
Z perspektywy funkcjonowa-
nia przedsiębiorstw widać stop-
niową normalizację. Koszty ry-
zyka w działalności gospodar-
czej maleją, stabilizują się wa-
runki finansowe, a bilanse 
wielu firm wyglądają dziś lepiej 
niż jeszcze kilka lat temu. W na-
szej ocenie przedsiębiorstwa są 
w coraz lepszej kondycji finan-
sowej. 

Czy orzeczenie TSUE w spra-
wie wskaźnika WIBOR ma zna-
czenie dla sektora bankowego? 
W mojej ocenie próby podwa-
żania wskaźnika WIBOR ozna-
czałyby uderzenie nie tylko 
w sektor bankowy, lecz w sta-
bilność całego systemu finan-
sowego państwa. Kwestiono-
wanie jego podstaw oznacza-
łoby de facto konieczność rewi-
zji kilkudziesięciu lat funkcjo-
nowania rynku finansowego 
w Polsce. Trudno wyobrazić so-
bie konsekwencje takiego sce-
nariusza. Niedawny wyrok Try-
bunał Sprawiedliwości Unii Eu-
ropejskiej w tej sprawie oce-
niam jako wyważony i racjo-
nalny. WIBOR jest jednym 
z wielu wskaźników referencyj-
nych stosowanych w Unii Euro-
pejskiej. Podobne mechanizmy 
funkcjonowały lub funkcjonują 
w innych krajach, takich jak 
Czechy, Austria czy Szwecja. 
Nie jest to więc specyfika wy-
łącznie polskiego rynku, lecz 
element szerszej architektury 
europejskiego systemu finan-
sowego. 

Polski biznes wchodzi w czas wielkiej zmiany
SKUTKI ODCZUJE CAŁA GOSPODARKA I RYNEK PRACYGIEŁDA

Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

Inwestycje w Polsce rozwi-
ną się wtedy, gdy wzrośnie 
przekonanie, że przedsię-
biorstwa są zdolne do sku-
tecznej realizacji projektów 
finansowych. Przed nami 
duże projekty, dlatego, za-
miast zastanawiać się 
nad możliwością ich sfinan-
sowania, powinniśmy pod-
jąć konkretne działania, 
zwłaszcza, że sektor banko-
wy dysponuje obecnie dużą 
nadpłynnością – mówi 
w rozmowie ze Strefą Bizne-
su prezes ING Banku Ślą-
skiego Michał Bolesławski. Michał Bolesławski, prezes ING Banku Śląskiego 
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Oświęcim, dnia 16.02.2026 r.

OGŁOSZENIE

Zarząd Międzyzakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej „Budowlanka” w Oświęcimiu 

z siedzibą przy ul. Bałandy 1 w Oświęcimiu 

ogłasza przetarg 

w formie pisemnego konkursu ofert na ustanowienie odrębnej własności lokalu.

Wygranie przetargu uprawnia do zawarcia umowy notarialnej na ustanowienie odrębnej 

własności lokalu.

Lp.
Adres lokalu

mieszkalnego
Pow. użytk. w m², 

charakterystyka lokalu
Kwota

wywoławcza
Uwagi

1. Oświęcim, Nojego 10/45 38,80 m², XI piętro 165.000,00 zł 
bez

obciążeń

Oferty na ww. lokal mieszkalny należy składać w zamkniętej kopercie z zaproponowaną 
kwotą ofertową (wraz z załącznikami do regulaminu przetargu nr 1 i nr 2) w siedzibie Spółdzielni 

(adres jw.) w terminie do dnia 18.03.2026 r. do godz. 14.00.

Otwarcie kopert z ofertami nastąpi w dniu 19.03.2026 r. o godz. 10.00.

Osoby zainteresowane ustanowieniem odrębnej własności lokalu mieszkalnego składające 

ofertę przetargową zobowiązane są do wpłaty wadium w wysokości 10% kwoty wywoławczej 

lokalu. 

Wpłaty wadium należy dokonać przed otwarciem ofert na wskazane konto Spółdzielni:

PKO 75 1020 2384 0000 9902 0009 0571.

Wyżej wymieniony lokal można oglądać w dni robocze w godz. od 8.00 do 14.00, 

po wcześniejszym uzgodnieniu z Administracją Centrum, tel. 33 842 25 24.

Wszelkich dodatkowych informacji dotyczących ww. lokalu mieszkalnego udziela Dział 

Członkowski Spółdzielni pod nr. tel. 33 843 14 48 lub 531 110 265.

Zasady przeprowadzenia przetargu określa szczegółowo Regulamin Przetargu na ustanowienie 

odrębnej własności lokalu dostępny na stronie internetowej www.budowlankaoswiecim.pl oraz 

w siedzibie Spółdzielni. Każdy oferent winien zapoznać się z treścią Regulaminu.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo do odstąpienia od przetargu bez podania przyczyny.

Zarząd MSM „Budowlanka”

REKLAMA 0011484510

OBWIESZCZENIE O WSZCZĘCIU POSTĘPOWANIA
Na podstawie art. 9o ust. 6 i 6a ustawy z dnia 28 marca 2003 r. o transporcie kolejowym (Dz.U.2025.1234) – dalej: utk oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego 
(Dz.U.2025.1691) – dalej: Kpa, 

WOJEWODA MAŁOPOLSKI
zawiadamia, że 2 lutego 2026 r. zostało wszczęte postępowanie administracyjne  (znak: WI-IV.747.2.1.2026), w sprawie wydania decyzji o ustaleniu lokalizacji linii kolejowej dla inwestycji pn.: Budowa nowej 
linii kolejowej Podłęże – Szczyrzyc – Tymbark / Mszana Dolna oraz modernizacja istniejącej linii kolejowej nr 104 Chabówka – Nowy Sącz – Etap I: prace przygotowawcze na odcinku F+J dla: 
Przebudowy drogi gminnej nr 560107K w miejscowości Wiatowice, na wniosek inwestora: PKP Polskie Linie Kolejowe S.A., ul. Targowa 74, 03-734 Warszawa, działającego przez pełnomocników.
Inwestycją objęte są niżej wymienione nieruchomości położone w granicach terenu wskazanego we wniosku, zlokalizowane w województwie małopolskim:
Powiat wielicki, Gmina Gdów, obręb 0023 Wiatowice, 
działki nr: 394/3, 392, 395, 397, 380, 709, 702, 703, 686, 698, 299/1, 300/2, 301/2, 301/5, 312.
Zgodnie z art. 49 Kpa – w przypadku zawiadomienia przez obwieszczenie - doręczenie uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia, tj. ukazania się obwieszczenia 
o wszczęciu postępowania. 
Zainteresowane strony lub ich pełnomocnicy, legitymujący się pełnomocnictwem sporządzonym zgodnie z art. 32 i 33 Kpa, mogą na każdym etapie postępowania, zapoznać się z materiałem dowodowym oraz 
dokumentacją przedłożoną przez inwestora w siedzibie Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego i w tym przedmiocie wnieść ewentualne uwagi lub zastrzeżenia, powołując się na znak sprawy: 
 WI-IV.747.2.1.2026.
Kontakt z organem zapewniony jest:
1.  za pośrednictwem komunikacji elektronicznej (m.in. poprzez e-Doręczenia). Pisma kierowane przez elektroniczną skrzynkę podawczą opatruje się kwalifikowanym podpisem elektronicznym, podpisem 

zaufanym lub podpisem osobistym;
2.  pocztą tradycyjną - uwagi i wnioski należy kierować na adres Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie (ul. Basztowa 22, 31-156 Kraków);
3.  osobiście wyłącznie po wcześniejszym uzgodnieniu terminu drogą telefoniczną (12 39-21-653).
Na stronie BIP Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie, opublikowano mapy  z przebiegiem inwestycji. Są one dostępne w menu podmiotowym w zakładce:  Urząd Wojewódzki/ 
Wydziały/ Infrastruktury/ Repozytorium plików/ WI-IV.747.2.1.2026 ZAŁĄCZNIKI GRAFICZNE do wniosku (…);
(https://bip.malopolska.pl/muw,a,2825875,wi-iv747212026-zalaczniki-graficzne-do-wniosku-o-wydanie-decyzji-o-ustaleniu-lokalizacji-liniii-kole.html).

POUCZENIA
Z dniem doręczenia niniejszego zawiadomienia:
1. nieruchomości stanowiące własność Skarbu Państwa lub jednostki samorządu terytorialnego, objęte wnioskiem o wydanie decyzji o ustaleniu lokalizacji inwestycji linii kolejowej, nie mogą być przedmiotem 

obrotu w rozumieniu przepisów ustawy o gospodarce nieruchomościami (przepisu tego nie stosuje się do  1) nieruchomości wnoszonych przez Polskie Koleje Państwowe Spółkę Akcyjną, zwane dalej „PKP 
S.A.”, w formie wkładu niepieniężnego do PLK S.A. na podstawie art. 17 ust. 1 ustawy z dnia 8 września 2000 r. o komercjalizacji i restrukturyzacji przedsiębiorstwa państwowego „Polskie Koleje Państwowe” 
(Dz.U. z 2024 r. poz. 561); 2) obrotu nieruchomościami, dokonywanego przez PLK S.A., CPK albo jednostkę samorządu terytorialnego, na rzecz których została wydana decyzja o ustaleniu lokalizacji linii 
kolejowej, albo dokonywanego za ich zgodą wydaną nie wcześniej niż po upływie dnia, w którym decyzja o pozwoleniu na budowę dotycząca nieruchomości stała się ostateczna; 3) obrotu nieruchomościami, 
o których mowa w art. 9s ust. 9, który jest dokonywany z dniem, w którym decyzja o pozwoleniu na budowę dotycząca tej nieruchomości stała się ostateczna). Czynność prawna dokonana z naruszeniem 
ww. wymogu jest nieważna; 

2. w odniesieniu do nieruchomości objętych wnioskiem o wydanie decyzji o ustaleniu lokalizacji linii kolejowej do czasu ostatecznego zakończenia postępowania w sprawie wydania takiej decyzji, nie wydaje 
się decyzji o pozwoleniu na budowę dla innych inwestycji, a toczące się postępowania w tych sprawach podlegają zawieszeniu z mocy prawa do czasu ostatecznego zakończenia postępowania w sprawie 
wydania decyzji o ustaleniu lokalizacji linii kolejowej (chyba że postępowanie dotyczy inwestycji celu publicznego, których przygotowanie i realizacja następuje za zgodą podmiotu, na wniosek którego 
wszczęto postępowanie w przedmiocie wydania decyzji o ustaleniu lokalizacji linii kolejowej);

3. w przypadku zgłoszenia zamiaru wykonywania robót budowlanych wszczęcie postępowania w przedmiocie wydania decyzji o ustaleniu lokalizacji linii kolejowej zobowiązuje właściwy organ administracji 
architektoniczno-budowlanej do wniesienia sprzeciwu od zgłoszenia (chyba że postępowanie dotyczy inwestycji celu publicznego, których przygotowanie i realizacja następuje za zgodą podmiotu, na wniosek 
którego wszczęto postępowanie w przedmiocie wydania decyzji o ustaleniu lokalizacji linii kolejowej).

 W przypadku, gdy po doręczeniu niniejszego zawiadomienia nastąpi:
1. zbycie własności lub prawa użytkowania wieczystego nieruchomości niebędącej własnością Skarbu Państwa i jednostki samorządu terytorialnego objętej wnioskiem o wydanie decyzji o ustaleniu lokalizacji 

linii kolejowej,
2. przeniesienie własności lub prawa użytkowania wieczystego nieruchomości objętej wnioskiem, o którym mowa w pkt 1, wskutek innego zdarzenia prawnego, - nabywca, a w przypadku, o którym mowa  

w pkt 1, nabywca i zbywca, są zobowiązani do zgłoszenia właściwemu wojewodzie danych nowego właściciela lub użytkownika wieczystego w terminie 7 dni od dnia zbycia.
Niedokonanie ww. zgłoszenia i prowadzenie postępowania bez udziału nowego właściciela lub użytkownika wieczystego nie stanowi podstawy do wznowienia postępowania.

REKLAMA 0011486415

REKLAMA 0011484535
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DROBNE
Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA

N.SĄCZ Zielona (koło WSB) pokój 

1 lub 2-os. bez dzieci 700zł z med. 

507153124

Handlowe

MASZYNY URZĄDZENIA

MASZYNĘ do szycia profesjonalną 

Japońską sprzedam. Grube czy cienkie 

jak skóra czy derma. Tel. 604 564 521.

Matrymonialne

KAWALER 52 lata, rencista, majętny 

pozna życiową partnerkę, stanu 

wolnego w wieku 22-43 lata, może być 

z dzieckiem. Czekam na miłość. Adam 

z Oświęcimia, tel. 730-244-629.

Środa
jest dla zdrowia

Kup dziennik z dodatkiem 
Strona Zdrowia

gazetakrakowska.pl

AUTOPROMOCJA 

Na podstawie Postanowienia SR w Gliwicach z dnia 14.12.2023 roku Sygn. 
Akt GL1G/GU/1006/2023 syndyk masy upadłości Aneta Brachaczek  sprzeda 
z wolnej ręki majątek wchodzący w skład masy upadłości dłużnika Lucjana 
Boczek  na następujących warunkach:

1. Przedmiotem sprzedaży jest:
nieruchomość gruntowa niezabudowana zlokalizowana w miejscowości Stróżna, 
w gminie Bobowa, powiat gorlicki, województwo małopolskie, opisana w ewidencji 
gruntów działką numer 786 o powierzchni 0,4805 ha, dla której V Wydział Ksiąg 
Wieczystych Sądu Rejonowego z siedzibą w Gorlicach prowadzi księgę wieczystą 
numer NS1G/00090436/4. Wartość oszacowania jest obniżona o 65% i wynosi 
13 200,00 zł. 

2.   Sprzedaż ww. praw własności do  nieruchomości zlokalizowanych w Stróżnej  
następuje na podstawie ustawy z dnia 28 lutego 2003 roku Prawo Upadłościowe 
(dalej jako PU), kodeksu cywilnego. 

3.  Sprzedaż może nastąpić za cenę nie niższą niż wskazana wyżej cena wywoławcza.
4.  Szczegółowy opis przedmiotu sprzedaży będzie udostępniony przez syndyka masy 

upadłości w odpowiedzi na zapytanie oferenta.
5.  Oferty w języku polskim lub w tłumaczeniu na język polski przez przysięgłego 

tłumacza w zaklejonych kopertach uniemożliwiających ich otwarcie z wyraźnym  
i czytelnym oznaczeniem oferenta, a także z dopiskiem „Postępowanie na sprzedaż  
prawa  własności wybranego składnika majątku    dłużnika Lucjana Boczek   – NIE 
OTWIERAĆ” winny być dostarczone do dnia  27.03.2026 roku   na adres: Kan-
celaria Syndycy Śląscy Aneta Brachaczek Ul. Traugutta 31/1, 44-370 Pszów.  
Liczy się data wpływu.

6.   Składający ofertę na nabycie przedmiotu postępowania powinien pod rygorem 
nierozpoznania oferty przez syndyka wpłacić na rachunek bankowy Organiza-

tora prowadzony w Santander Bank Polska O/Rybnik o numerze 38 1090 0088 
0000 0001 5661 5534 wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej.  Złożenie  
chociażby  jednej oferty wystarcza do odbycia postępowania na sprzedaż ww. 
składnika majątku.

7.  Rozpoznanie ofert nastąpi  w dniu 30.03.2026 roku o godzinie 9.30 w Kancelarii 
Syndyka w Pszowie przy ul. Traugutta 31/1 w obecności wszystkich zaintereso-
wanych. Wyboru najkorzystniejszej oferty, stosując kryterium ceny dokona syndyk 
masy upadłości. O dokonanym wyborze niezwłocznie zostaje w formie elektronicz-
nej powiadomiony oferent, którego cena została przyjęta.

8.  Zastrzega się możliwość odwołania w całości lub w części postępowania lub też 
jego unieważnienia na każdym etapie bez podania przyczyny.

Cały regulamin określający zasady i formę składania oferty zakupu,  jak i wymogi 
formalne tej oferty  szczegółowo określone są na stronie syndyka www.syndykat.

com.pl lub po uprzednim kontakcie z Syndykiem masy upadłości Anetą Brachaczek.

Wszelkich informacji dot. przedmiotu sprzedaży  udziela Syndyk masy upadłości  
Aneta Brachaczek  i Kancelaria Syndyka (kom. 530 219 068), mail: aneta.bracha-

czek@syndykat.com.pl, sylwia.ciuberek@syndykat.com.pl

Można również skontaktować się z wyżej wymienioną osobą celem umówienia się  
na obejrzenie przedmiotu sprzedaży. Nieruchomość dostępna jest również na stronie 
Kancelarii Syndycy Śląscy - www.syndykat.com.pl 

REKLAMA 0011487012

OBWIESZCZENIE

Na podstawie art. 49 ust. 1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego  

(Dz.U. z 2025 r. poz. 1691 tekst jednolity) oraz art. 9ac ust. 1a ustawy z 28 marca 2003 r. o transporcie kolejowym  

(Dz.U. z 2025 r. poz. 1234 tekst jednolity),

 

WOJEWODA MAŁOPOLSKI

zawiadamia o wszczęciu postępowania administracyjnego na wniosek inwestora: PKP Polskie Linie Kolejowej S.A., 

ul. Targowa 74, 03-734 Warszawa, działającego przez pełnomocnika, złożony 10 lutego 2026 r. w sprawie udzielenia 

pozwolenia na budowę inwestycji pn.: Budowa linii kabli LPN 15kV dla PT Pisarzowa (I = 118 m) realizowanej w ramach 

inwestycji pn.: Budowa nowej podstacji trakcyjnej Pisarzowa w ramach zadania inwestycyjnego pn.: Budowa nowej  podstacji 

trakcyjnej Mszana Dolna realizowanej w ramach projektu pn.: Budowa nowej linii kolejowej Podłęże - Szczyrzyc - Tymbark/

Mszana Dolna oraz modernizacja istniejącej linii kolejowej nr 104 Chabówka - Nowy Sącz na odcinku od km 55+001 (km istn. 

56+662) do km 55+410 (km istn. 57+137). Miejsce wykonywania robót budowlanych: województwo małopolskie, powiat 

limanowski, gmina Limanowa, miejscowość Męcina, identyfikator działki ewidencyjnej: 120707_2.0009.871/12, 

120707_2.0009.860/5, 120707_2.0009.654/10, 120707_2.0009.654/11, 120707_2.0009.654/5.

Równocześnie Wojewoda Małopolski zawiadamia o wydaniu 23 lutego 2026 r. postanowienia znak: WI-II.7840.11.1.2026.

MBB, na podstawie art. 35 ust. 3 ustawy z dnia 7 lipca 1994 r. Prawo budowlane (Dz.U. z 2025 r. poz. 418 ze zmianami), 

którym nałożono na inwestora obowiązek usunięcia nieprawidłowości w przedłożonych 3 egzemplarzach: projektu 

zagospodarowania terenu, projektu architektoniczno-budowlanego, załączników projektu budowlanego.

Na ww. postanowienie nie przysługuje stronom prawo wniesienia zażalenia. 

Zgodnie z art. 49 Kodeksu postępowania administracyjnego doręczenie uważa się za dokonane po upływie czternastu dni 

od dnia publicznego ogłoszenia.

Informuje się, że obwieszczenie Wojewody Małopolskiego podlega zamieszczeniu na tablicy ogłoszeń i stronie internetowej: 

Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego, Urzędu Gminy Limanowa oraz w prasie lokalnej.

Informuje się, że zainteresowane strony lub ich pełnomocnicy (legitymujący się pełnomocnictwem sporządzonym zgodnie 

z art. 32 i 33 Kodeksu postępowania administracyjnego, które podlega opłacie skarbowej zgodnie z przepisami ustawy 

z dnia 16 listopada 2006 r. o opłacie skarbowej) mogą zapoznać się z materiałem dowodowym oraz dokumentacją 

przedłożoną przez inwestora i w tym przedmiocie wnieść ewentualne uwagi lub zastrzeżenia (powołując znak sprawy: 

WI-II.7840.11.1.2026.MBB), w Oddziale Administracji Architektoniczno-Budowlanej I Instancji Wydziału Infrastruktury 

Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie, ul. Basztowa 22, w godzinach pracy urzędu. Zaleca się wcześniejsze 

umówienie telefoniczne terminu spotkania pod numerem tel. 12 39 21 609.

REKLAMA 0011486414
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Znak: RiOŚ.6722.2.2.2026

OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY KORZENNA
w sprawie przystąpienia do sporządzenia  

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  
Gminy Korzenna - Mogilno, działki ew. nr 305/3 i 305/4

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27.03.2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1130 ze zm.) 
oraz art. 39 ust. 1 z dnia 3.10.2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach 
oddziaływania na środowisko (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1112 ze zm.) zawiadamiam 
o podjęciu przez Radę Gminy Korzenna Uchwały Nr XX/224/2025 z dnia 
29.12.2025 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego Gminy Korzenna - Mogilno, działki ew. 
nr 305/3 i 305/4 oraz o przystąpieniu do przeprowadzenia strategicznej oceny 
oddziaływania na środowisko dla tego dokumentu.
Granice obszaru objętego sporządzeniem zmiany planu miejscowego 
przedstawia załącznik graficzny do uchwały.
Zainteresowani mogą składać wnioski do ww. projektu zmiany planu 
miejscowego oraz w ramach strategicznej oceny oddziaływania 
na środowisko w nieprzekraczalnym terminie do dnia 24.03.2026 r. 
Wnioski należy składać do Urzędu Gminy Korzenna, Korzenna 325, 33-322 
Korzenna, na piśmie utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, w tym 
za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności na adres 
poczty elektronicznej: gmina@korzenna.pl na formularzu w postaci papierowej 
lub w formie dokumentu elektronicznego.
Wnioski powinny zawierać nazwisko, imię, nazwę, adres zamieszkania 
lub siedzibę wnioskodawcy, adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada, 
przedmiot wniosku, oznaczenie nieruchomości, której dotyczy wniosek oraz 
informację czy wnioskodawca jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym 
nieruchomości objętej wnioskiem. 
Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Wójt Gminy Korzenna.

REKLAMA 0011487185
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OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY KORZENNA

o przystąpieniu do sporządzenia zmiany  
Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 

przestrzennego Gminy Korzenna

Na podstawie art. 11 pkt 1 ustawy z dnia 27.03.2003 r. o planowaniu  
i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2024 r., poz. 1130 ze zm.), w związku 
z art. 65 ust. 2. pkt 2 ustawy z dnia 7.07.2023 r. o zmianie ustawy o planowaniu  
i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw (Dz. U. poz. 1688 
 ze zm.) oraz w związku z art. 39 ust. 1 pkt 1, art. 46 ust. 2 pkt 1 i art. 54 ust. 2 i 3 ustawy 
z dnia 3.10.2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko 
(t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 ze zm.), zawiadamiam o podjęciu przez Radę Gminy 
Korzenna Uchwały Nr XX/223/2025 z dnia 29.12.2025 r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia zmiany Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego Gminy Korzenna zatwierdzonego uchwałą Nr XXXIV/375/2018  
z dnia 16.03.2018 r.

Granice obszaru objętego sporządzeniem zmiany Studium uwarunkowań  
i kierunków zagospodarowania przedstawia załącznik graficzny do uchwały.

Zainteresowani mogą składać wnioski do ww. projektu zmiany Studium  
oraz w ramach strategicznej oceny oddziaływania na środowisko 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 24.03.2026 r.

Wnioski należy składać do Urzędu Gminy Korzenna, Korzenna 325, 33-322  
Korzenna, na piśmie utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, w tym 
za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności na adres poczty 
elektronicznej: gmina@korzenna.pl na formularzu w postaci papierowej lub w formie 
dokumentu elektronicznego.

Wnioski powinny zawierać nazwisko, imię, nazwę, adres zamieszkania lub siedzibę 
wnioskodawcy, adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada, przedmiot wniosku, 
oznaczenie nieruchomości, której dotyczy wniosek oraz informację czy wnioskodawca 
jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej wnioskiem. 

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków będzie Wójt Gminy Korzenna.
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PO GODZINACH A

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Energia sprzyja działaniu. 
Horoskop dzienny radzi  
postawić na priorytety 
– to pozwoli uniknąć chaosu 
oraz zbędnych napięć. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokój i konsekwencja  
przyniosą efekty. Horoskop 
na dziś podpowiada, aby 
uważać na wydatki i trzymać 
się przyjętego planu dnia. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Dobra komunikacja otworzy 
drzwi. Horoskop dzienny 
na wtorek to wskazówka,  
by słuchać uważnie innych 
– mogą paść ważne słowa. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Zadbaj o równowagę emo-
cji. Horoskop dzienny zapo-
wiada, że bliska osoba może 
dzisiaj potrzebować Twojego 
wsparcia oraz czasu. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja pewność siebie bę-
dzie przyciągać uwagę. Ho-
roskop na dziś to wskazów-
ka, by pokazać inicjatywę, 
ale unikać pośpiechu. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Detale mają znaczenie. Ho-
roskop dzienny na wtorek 
to wskazówka, by dokończyć 
zaległe sprawy – poczujesz 
dzięki temu ulgę i spokój. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Szukaj harmonii w relacjach. 
Horoskop dzienny wróży, że 
szczera rozmowa pomoże 
rozwiązać drobny konflikt. 
Wykorzystaj tę okazję. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Intuicja podpowie dobre de-
cyzje. Horoskop na dziś ra-
dzi, by nie dzielić się swoimi 
planami – lepiej działać  
spokojnie i cicho... 
Waga (23.09 - 22.10) 
Dobry dzień na naukę  
i rozwój. Horoskop dzienny 
na wtorek wyraźnie zapowia-
da, że nowa inspiracja może 
zmienić Twoje plany na plus. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Kreatywność rośnie. Podziel 
się pomysłem. Horoskop 
dzienny mówi, że ktoś ważny 
doceni Twoją inicjatywę. 
Otrzymasz gratulacje. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Skup się na celu i unikaj  
rozproszeń. Konsekwencja 
przyniesie efekty. Horoskop 
na dziś wróży, że niektóre oso-
by Ci tego pozazdroszczą. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Zaufaj swojej wrażliwości. 
Horoskop dzienny na wtorek 
zapowiada, że odpoczynek 
oraz chwila ciszy przywrócą 
równowagę i siły.

Z ŻYCIA GWIAZD

Sandra Kubicka i Baron zali-
czyli niedawno pierwszą roz-
prawę rozwodową. Kolejne-
go dnia muzyk pochwalił się 
nową fryzurką i wspomniał 
internautom o życiowych 
zmianach. „Zmiany w gło-
wie, zmiany na głowie. Nowy 
etap w życiu to symboliczny 
powód na nową fryzurę” 
– podpisał zdjęcie na Insta-
gramie. 

Baron otworzył nowy etap

Na wiele rzeczy zapracowałam, a wiele po prostu 
mi się udało i nie ma w tym nic złego 
Dorota Szelągowska w „Vivie”  Fot. Sylwia Dąbrowa  

Celebrytka pojawiła się ostat-
nio w podcaście Małgorzaty 
Ohme. Podczas rozmowy 
opowiedziała o swojej relacji 
ze starszym o 26 lat mężem. 
– Boję się, że zostanę sama 
i będę miała tylko dzieci, 
a dzieci będą miały już swoje 
życie, i tego, że nie będziemy 
jako staruszkowie chodzić ra-
zem do parku – stwierdziła. 

Edyta Pazura boi się 
samotności

Wokalistka grupy Blue Cafe 
kilka miesięcy temu rozwiodła 
się z Maciejem Szczepanikiem 
z zespołu Pectus. Teraz wróci-
ła wspomnieniami do tam-
tych wydarzeń. – Spotkaliśmy 
się na podobnym poziomie 
emocjonalnym i życiowym. 
Później gdzieś to zaczęło się 
rozjeżdżać. (...) Przestaliśmy 
ze sobą rozmawiać i przestali-
śmy się słuchać. Ja jestem ty-
pem mustanga, który biegnie 
z rozwianą grzywą i potrzebu-
je kogoś, kto będzie też takim 
mustangiem – powiedziała 
w podcaście „Świata Gwiazd”. 
(GZL)  Fot. Adam Jankowski 

Dominika Gawęda jest 
typem mustanga 

W TELEWIZJI

Kompromat
Ale Kino+ HD, 20:10
Pracujący w Rosji francuski 
dyplomata zostaje areszto-
wany na podstawie sfabry-
kowanych materiałów. Gro-
zi mu długoletni wyrok, a 
zabiegi francuskich władz 
są nieskuteczne. Jedyną 
szansą na przeżycie jest 
ucieczka z więzienia.

Omnibus – szybcy  
i mądrzy
TVP 1, 20:30
Teleturniej, w którym 
oprócz wiedzy liczą się 
refleks i doskonała pamięć. 
W każdym odcinku rywa-
lizuje trójka uczestników 
związanych ze światem 
mediów, kultury, sportu 
albo życia publicznego.

Ninja vs Ninja
Polsat, 21:30
Program, w którym 
zarówno doświadczeni 
sportowcy, jak i ambitni 
amatorzy pokonują trudny 
tor przeszkód testujący ich 
sprawność, wytrzymałość 
oraz hart ducha. Liczy się 
szybkość i pomysłowość, 
ponieważ przeszkody nale-
ży pokonać w określonym 
czasie.

Moje córki krowy
TVP 2, 23:25
Historia dwóch sióstr: Mar-
ty (Agata Kulesza), kobiety 
sukcesu, i niestabilnej 
emocjonalnie nauczycielki 
Kasi (Gabriela Muskała). 
W obliczu trudnej sytuacji 
zmu-szone do współpra-
cy kobiety zbliżają się do 
siebie. Dyskretny humor, 
mądre dialogi i świetni 
polscy aktorzy.

 Poziomo:

 3) wychowawca synów Kazi-

	 	mierza	Jagiellończyka,
 10)	dzielnica	Gdańska	z	katedrą,
 11)	Polacy	lub	Holendrzy,
 12)	startuje	w	biegu	na	100	me-
	 	 trów,
 14)	Bartosz,	reprezentacyjny	
	 	 siatkarz,
 15)	„Wujaszek	…”,	sztuka	tea-
	 	 tralna	Czechowa,
 16)	z	dużej	chmury	mały	…,
 19)	mieszanina	związków	che-
	 	micznych,
 23)	ludowy	taniec	kubański,
 27)	mistrz	rycerzy	Jedi	z	„Gwiez-
	 	 dnych	wojen”,
 28)	„…	i	stare	koronki”,	amery-
	 	 kańska	czarna	komedia,
 29)	mebel	ustawiony	w	rogu	
	 	 salonu,
 30)	imię	Bullock,	aktorki	z	filmu	
	 	 „Miss	Agent”,
 33)	góra	w	Turcji,	przystań	arki	
	 	Noego,
 37)	trucizna	na	gryzonie,
 38)	barokowa	ozdoba,	putto,
 39)	rozmokła	ziemia	po	ulewie,
 40)	najwyższa	grupa	górska	
	 	w	Karpatach,
 41)	broń	do	wystrzeliwania	po-
	 	 cisków	sygnalizacyjnych.	
 Pionowo:

 1) przejście	podziemne,
 2) pióra	służące	do	napycha-
	 	 nia	kołder	i	poduszek,
 3) groźna	choroba	oczu,
 4) zwoływana	przez	prezesa,
 5) zagon	obsiany	zbożem,
 6) obelżywe	zachowanie	się	
	 	względem	kogoś,	

 7) przeciwieństwo	dyletanta,
 8) greckie	boginie	zemsty,
 9) „Szalona	…”,	film	z	rolą	
	 	Meg	Ryan,
 13)	znakomitość	w	jakiejś	dzie-
	 	 dzinie,	osobistość,
 17)	autor	rozpraw	o	moralności,
 18)	feudalny	władca	na	Wscho-
	 	 dzie,
 20)	ciastko	z	bitą	śmietaną,
 21)	przeciwległy	tyłowi,	front,

 22)	biegnie	wzdłuż	okapu,
 24)	…	w	szklance	wody,
 25)	„Skrzydełko	czy	…”,	fran-
	 	 cuska	komedia,
 26)	krach	finansowy,	bankructwo,
 30)	dawna	nazwa	szkoły,
 31)	główna	jednostka	siły,
 32)	na	czele	wyższej	uczelni,
 34)	lichy	utwór	literacki,
 35)	wczesna	msza	w	adwencie,
 36)	opracowuje	strategię	walki.

KRZYŻÓWKA NR 33

ROZWIĄZANIE NR 32
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Zwolińska znów najlepsza w Małopolsce
Wczoraj podsumowaliśmy dwa nasze plebiscyty - Asy Małopolski oraz Plebiscyt Sportowy

N
ie mogło być tak na-
prawdę inaczej. 34. 
edycję plebiscytu Asy 
Małopolski wygrała 
Klaudia Zwolińska. 
Trenerem Roku został 

tym razem Rafał Polaczyk, 
a As Honorowy powędrował 
do Przemysława Świercza.  

Jak co roku plebiscyt, a na-
wet dwa, podsumowaliśmy 
w Muzeum Sztuki i Techniki 
Japońskiej Manggha. To tam 
wręczyliśmy wyróżnienia 
w plebiscycie Asy Małopolski 
oraz Sportowiec Małopolski 
2025.  

To był dobry rok dla mało-
polskiego sportu. Szczególnie 
błysnęła Klaudia Zwolińska, 
która wręcz pozamiatała mi-
strzostwa świata. Dlatego 
mogła odebrać główną na-
grodę. Cieszyła się i podkre-
ślała, że w naszym plebiscy-
cie kiedyś zajmowała dalsze 
miejsca i marzyła, żeby kie-
dyś być tą pierwszą.  

Wśród laureatów nie bra-
kowało kolejnych innych me-
dalistów najważniejszych im-
prez świata. Choćby Norbert 
Jaszczak, złoty medalista mi-
strzostw świata w socca. Wy-
sokie miejsce zajął też An-
drzej Bargiel, którego wy-
czyny w narciarstwie wyso-
kogórskim zadziwiają cały 
świat.  

Trener Rafał Polaczyk ma 
oczywiście z kolei swój 
wkład w sukcesy Klaudii 
Zwolińskiej. Dlatego nie 
może dziwić nagroda dla 
niego. Zuzanna Czaja cieszyła 
się natomiast z nagrody 
za Odkrycie Roku, ale pod-
kreślała, że będzie chciała 
jeszcze na naszą galę wrócić, 
zajmując miejsce już 
w pierwszej dziesiątce.  

Swoich przedstawicieli 
miał w plebiscycie amp fut-
bol. Postanowiliśmy przy-
znać nagrodę Asa Honoro-
wego Przemysławowi Świer-
czowi, człowiekowi instytu-
cji w tej dyscyplinie sportu 
w Polsce. Nie mógł on nie-
stety dotrzeć na galę z racji 
wcześniej zaplanowanego 
wyjazdu zagranicznego. Na-

grał dla nas jednak krótki 
film. W Wiśle docenili jednak 
wagę wyróżnienia dla swo-
jego zawodnika i nagrodę od-
bierał w poniedziałek prezes 
„Białej Gwiazdy” Jarosław 
Królewski. A warto dodać, że 
w dziesiątce najlepszych 
sportowców Małopolski tra-
dycyjnie już znalazł się Kry-
stian Kapłon. 

Kolarstwo reprezentują 
wśród Asów Małopolski Ka-
tarzyna Niewiadoma-Phin-
ney i Rafał Majka. To w tym 
plebiscycie tak naprawdę tra-
dycja od lat, ale powoli -   
przynajmniej w przypadku 
Majki - będzie się ona koń-
czyć. Odbierający za nich na-
grody trener Zbigniew Klęk 
podkreślał bowiem, że dla 
Majki może to być ostatnie ta-
kie wyróżnienie w jego boga-
tej karierze.  

Przypomnijmy, że w plebi-
scycie Asy Małopolski decy-
zję o kolejności podejmowała 
kapituła, w skład której we-
szli przedstawiciele „Dzien-
nika Polskiego” i „Gazety Kra-
kowskiej”: redaktor naczelny 
Piotr Rąpalski, dziennikarze 
Artur Bogacki i Jacek Żukow-
ski z działu sportowego kie-
rowanego przez Bartosza 
Karcza oraz nasi goście hono-
rowi z patronem plebiscytu, 
rektorem Akademii Kultury 
Fizycznej prof. Andrzejem 
Klimkiem na czele. Obok 
niego mamy czterokrotnego 
mistrza olimpijskiego w cho-
dzie sportowym Roberta Ko-
rzeniowskiego oraz prof. Szy-
mona Krasickiego, świetnego 
trenera narciarstwa klasycz-
nego, a zarazem uznanego 
naukowca. Profesor Andrzej 
Klimek był również jednym 
z tych, którzy wręczali na-
grody laureatom.  

Dodajmy jeszcze, że Part-
nerem Regionalnym naszego 
plebiscytu było Wojewódz-
two Małopolskie, które repre-
zentował zastępca dyrektora 
Departamentu Sportu i Upo-
wszechniania Kultury Fizycz-
nej UMWM Michał Główka. 
Z kolei Partnerem Gali było -  
też już tradycyjnie - Miasto 
Kraków, reprezentowane 
przez wiceprezydenta Kra-
kowa Łukasza Sęka.   

Asy Małopolski 2026 
1. Klaudia Zwolińska (Start Nowy Sącz) - 
kajakarstwo slalomowe,  2. Aleksandra 
Król-Walas (KS F2 Dawidek Team) - snow-
board, 3. Andrzej Bargiel - narciarstwo 
wysokogórskie, 4. Katarzyna Niewiado-
ma-Phinney - kolarstwo, 5. Norbert Jasz-
czak - socca, 6. Rafał Majka - kolarstwo, 
7. Natalia Kałucka (AZS AT Tarnów) - wspi-
naczka sportowa, 8. Krystian Kapłon (Wi-
sła Kraków Amp Futbol) - amp futbol, 

9. Maryna Gąsienica-Daniel (Wisła Zako-
pane) - narciarstwo alpejskie, 10. Anna 
Świątkowska (Klub YMCA Kraków) - kara-
te kyokushin. 

Odkrycie Roku 
Zuzanna Czaja (AZS AKF Kraków)  
– wioślarstwo 

Trener Roku 
Rafał Polaczyk - kajakarstwo slalomowe 

As Honorowy 
Przemysław Świercz – (Wisła Kraków Amp Fut-
bol) 
 
Podczas uroczystości wręczali-
śmy też wyróżnienia w Plebiscy-
cie Sportowym, w którym o ko-
lejności decydowali już nie człon-
kowie kapituły, a nasi Czytelnicy.  

 Wśród mężczyzn mieliśmy 
w Małopolsce następującą ko-

lejność: 1. Adam Garbacz (Wy-
ścigi  Samochodowe), 2. Kac-
per Zembol (piłka nożna, MKS 
Trzebinia), 3. Kacper Za-
chwieja (kickboxing, KSW Hi-
ghlander Szczawnica).  

Komplet wyników Plebi-
scytu Sportowego prezentu-
jemy w naszych serwisach in-
ternetowych. 
ą

Bartosz Karcz
bartosz.karcz@polskapress.pl
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W Asach Małopolski triumfowała Klaudia Zwolińska. Na zdjęciu wśród laureatów Plebiscytu szósta od lewej

PLEBISCYTA
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W Plebiscycie Sportowym nagrody odebrali sportowcy w różnym wieku, którzy reprezentują kluby z całej Małopolski

ORGANIZATOR PARTNER GALIPARTNER  REGIONALNY PATRON HONOROWY
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Istniejąca od niemal pół-
wiecza Szkoła Mistrzostwa 
Sportowego w Zakopanem 
wychowała 81 reprezen-
tantów Polski na Zimowych 
Igrzyskach Olimpijskich 
– od Sarajewa do Cortiny 
d’Ampezzo. Absolwenci 
SMS w tym czasie zdobyli 
pięć złotych, dwa srebrne 
i pięć brązowych medali. 
Niezmiennie od 2014 roku 
pieczę nad szkołą sprawuje 
Samorząd Województwa 
Małopolskiego.

Najbardziej utytułowanym 
polskim olimpijczykiem 
i wychowankiem SMS Za-
kopane jest Kamil Stoch. 
Skoczek narciarski z Zębu 
zdobył trzy złote medale 
i jeden brązowy. Największą 
liczbę olimpijskich krążków 
wszystkich kolorów wywal-
czyła natomiast Justyna 
Kowalczyk. W dorobku bie-
gaczki znalazło się pięć me-
dali, w tym dwa złote.

– SMS Zakopane jest klu-
czową sportową placówką 
oświatowo-wychowawczą 
regionu, aktywnie wspie-
raną przez władze woje-
wództwa. Słynącą z wybit-
nych wyników w sportach 
zimowych, kształcenia 
olimpijczyków i medali-
stów mistrzostw świata. 
Jako najważniejsza szko-
ła sportowa w Polsce w tej 
dziedzinie, łączy naukę 
z intensywnym, interdy-
scyplinarnym treningiem. 
Jest jedyną szkołą w Pol-
sce oferującą tak szeroki 
wachlarz dyscyplin zimo-
wych, od skoków i biegów, 
przez kombinację alpejską 
i biathlon, a skończywszy 
na snowboardzie i łyżwiar-
stwie. Co przekłada się 
na wszechstronny rozwój 
uczniów i absolwentów – 
zwraca uwagę marszałek 
Łukasz Smółka.  

Stoch był sześciokrotnie 
na ZIO i jest niekwestiono-

wanym liderem w spor-
tach zimowych. W formu-
le letniej rywalizacji pod 
tym względem dorównują 
mu jedynie szermierz Jerzy 
Pawłowski i strzelec Adam 
Smelczyński. 

– Od samego począt-
ku chciałem iść do SMS, 
bo wiedziałem, że tam 
będę miał możliwość kon-
centrowania się na mojej 
największej pasji – spor-
cie. Wspomnienia mam 
bardzo sympatyczne. Kla-
sa, szczególnie ta licealna, 
była bardzo zgrana, z kil-
koma niezłymi „łobuziaka-
mi”, śmiechu i żartów było 
zawsze sporo – przypomi-
na w jednym z wywiadów 
Kamil Stoch chorąży pol-
skiej reprezentacji na ZIO 
Milano-Cortina. 

Justyna Kowalczyk była 
cztery razy w biało-czerwo-
nej kadrze olimpijskiej. 

– Byłam laureatką kilku 
olimpiad przedmiotowych, 
które dawały mi prawo 
wyboru dowolnego liceum 
w Polsce. Ale kochałam też 
biegać na nartach. Później 
byłam jedyną młodą bie-
gaczką w internacie, co po-
wodowało, że czułam się 
samotna. Jednak ówczesna 
trenerka, a potem dyrektor 
SMS pani Barbara Sobań-
ska przekonała rodziców, 
że powinnam pozostać 
i świetnie się stało! – w po-
dobnym tonie wypowiadała 
się Kowalczyk.

Medale ZIO zdobywali pan-
czeniści Luiza Złotkowska, 
Katarzyna Woźniak, Natalia 
Czerwonka (towarzyszyła 
Stochowi na otwarciu ZIO 
we Włoszech), Konrad Nie-
dźwiedzki i Jan Szymański, 
kolejni absolwenci SMS.

– SMS Zakopane to kolebka 
polskich talentów w spor-

tach zimowych. Wykształ-
ciła dotychczas ponad 80 
olimpijczyków i zdobywców 
medali olimpijskich, w tym 
takie gwiazdy, jak Kamil 
Stoch i Justyna Kowalczyk-
-Tekieli. Skutecznie łączy 
standardowe programy 
edukacyjne od podstawówki 
po liceum z intensywnym, 
profesjonalnym szkoleniem 
sportowym, co jest unika-
towe w polskim systemie 
oświaty. Posiada nowoczes-
ną infrastrukturę, a ucznio-
wie mają dostęp do obiek-
tów światowej klasy, takich 
jak Wielka Krokiew. Wspie-
ramy i będziemy wspierać 
szkołę, bo blisko pięćdzie-
sięcioletnia tradycja zobo-
wiązuje nas do tego – do-
daje wicemarszałek Witold 
Kozłowski.    

Nie byłoby medalistów 
i uczestników ZIO bez Ogól-
nopolskich Olimpiad Mło-
dzieży w sportach zimowych. 

Formuła finałów OOM jest 
oparta na ideowych, organi-
zacyjnych i ceremonialnych 
wzorcach igrzysk olimpij-
skich. W tym roku Małopol-
ska jest już dziesiąty raz 
gospodarzem zmagań, przy 
okazji rokrocznie wygrywając 
klasyfikację generalną woje-
wództw. To na OOM w 1999 
roku Kowalczyk sięgnęła 
po pierwsze dwa złote meda-
le w biegach. Trzy lata później 
Stoch triumfował na Średniej 
Krokwi.

Tradycje podtrzymuje 
18-letni Grzegorz Galica, 
uczeń ostatniej klasy li-
ceum. Najmłodszy mistrz 
Polski seniorów w biathlo-
nie, wielokrotny medalista 
juniorskich ME i MŚ, jeszcze 
rok temu odczytywał ślubo-
wanie zawodników na XXXI 
OOM w zakopiańskiej szko-
le. Teraz  – wespół z Janem 
Guńką – też absolwentem 
SMS – walczył na biathlono-
wych arenach w Anterselvie 
ZIO 2026.

Małopolska stolicą sportów zimowych
MATERIAŁ INFORMACYJNY WOJEWÓDZTWA MAŁOPOLSKIEGO 0011486846

eprasa.pl e12db29d06



16 Gazeta Krakowska 
Wtorek, 3.03.2026

Nie jest źle 
Pierwsza porażka w wiosen-

nej części sezonu nie powinna po-
wodować paniki w szeregach „Pa-
sów”. Zespół dobrze punktował 
w poprzednich meczach, małymi 
kroczkami albo piął się w tabeli, 
albo utrzymywał się na czoło-
wych miejscach. Teraz jest 
wprawdzie na 7. pozycji, ale został 
na niej, bo przed tym meczem też 
okupywał to miejsce. Z tym, że te-
raz strata do wicelidera powięk-
szyła się z 2 do już 5 punktów. 
Z kolei dystans do innych zespo-
łów z czołówki nie jest duży (pi-
szemy to przed wieczornym me-
czem Zagłębie Lubin – Wisła 
Płock) – do 4. miejsca „Pasy” tracą 
zaledwie punkt, a wiadomo, że ta 
pozycja daje puchary. Skoro przy-
wołujemy punktowe wyliczenia 
to warto też popatrzeć, co dzieje 
się za Cracovią w tabeli. Drużyny 
heroicznie walczą o uniknięcie 
spadku. Obecnie nad pierwszym 
spadkowym miejscem, 16., które 
zajmuje Legia Warszawa, Krako-
wianie mają 8 punktów zapasu. 
Nad środkiem tabeli to zysk w po-
staci trzech punktów. A więc to 
kwestia jednego spotkania, dla-
tego też Krakowianie nie mogą 
być za spokojni. 

Bez napastnika 
się nie da 
Bardzo dużym problemem 

w grze „Pasów” jest mała skutecz-
ność. Akurat piszemy to po me-
czu, w którym zdobyły dwie 
bramki, co nie zdarzyło się od spo-
tkania z Lechem w grudniu (2:2), 
ale widać, że brak dobrego napast-
nika to spory problem. Można za-
klinać rzeczywistość i twierdzić, 
że odejście Filipa Stojilkovicia nie 
ma wpływu na grę, ale rzeczywi-
stość mówi coś innego. Stojilko-
vić strzelił 7 goli. Owszem, od po-
łowy rundy przestał być sku-
teczny, ale absorbował rywali. 
W klubie starano się wypełnić tę 
lukę sprowadzając dwóch napast-
ników – Wiktora Bogacza i Jeana 
Batouma. Ten pierwszy doznał 
jednak kontuzji – złamał obojczyk 

i nie pogra przez dwa miesiące, 
ten drugi dopiero co zadebiuto-
wał i furory, mówiąc oględnie nie 
zrobił. Krakowianie zostali więc 
ze stanem posiadania z jesieni – 
z chimerycznym Kahvehiem Za-
hiroleslamem, który lepiej czuje 
się jako zmiennik niż gracz pierw-
szej jedenastki oraz Martinem 
Minczewem, który jest skrzydło-
wym, a nie klasyczną „9”. Jest 
jeszcze Gabriel Charpentier, ale to 
gracz wiecznie kontuzjowany 
i nie można na niego liczyć. Do-
szło więc do tego, że jako środ-
kowy napastnik grał Pau Sans, 
klasyczny skrzydłowy. 

Potrzeba lepszych 
skrzydeł 
Po zmianie systemu gry 

w przerwie zimowej na czterech 
obrońców ważna rolę pełnią już 
nie wahadłowi, a boczni pomoc-
nicy, czy też skrzydłowi. Wyraź-
nie „pod formą” jest Ajdin Hasić. 
Ten świetnie technicznie za-
awansowany zawodnik, dobry 
strzelec, jakoś nie może sobie 
przypomnieć swoich najlep-
szych chwil. Nie wychodzą mu 
tak jak dawniej dryblingi, nie 
strzela w odpowiednich mo-
mentach. Na drugim skrzydle 
grał ostatnio Dijon Kameri i on 
akurat wywiązał się ze swojej 

roli, zdobył debiutancką bramkę. 
Będzie konkurencja na tej pozy-
cji, bo aspiruje do niej też Pau 
Sans, który po dobrym inaugu-
racyjnym występie w Niecieczy 
nieco spuścił z tonu.  

Więcej kreacji 
w środku 
Abonament na występy 

w środku pola mają Amir Al-Am-
mari i Mateusz Klich. Ten pierw-
szy jest w stabilnej formie, często 
jest czołowym graczem. Klich 
ma być kreatorem i to robi, ale 
zbyt często są to zbyt schema-
tyczne zagrania, by zaskoczyć ry-
wali. Cracovia nie ma klasycznej 
„10”, piłkarza, który niekonwen-
cjonalnym zagraniem rozprowa-
dziłby atak, strzelił zaskakująco 
z dystansu. Obaj wspomniani 
piłkarze to zawodnicy z pozycji 
numer „6” czy „8”, Taką „10” 
mógłby być Hasić, oczywiście 
w dobrej formie, ale wtedy mu-
siałby być inny prawoskrzy-
dłowy. Przy kontuzji Otara Kaka-
badze to trudny temat. 

Jest potencjał 
„Pasy” mają potencjał, by wal-
czyć o puchary – są kreatywni za-
wodnicy, tylko muszą uwierzyć 
w siebie. Znacznie lepsze wy-
stępy notował Mateusz Prasze-

lik, Mauro Perković dochodzi 
do siebie po kontuzji i jeszcze za-
skoczy. Ewidentnie pomocnicy 
muszą wziąć na siebie ciężar gry. 
Kiedyś trener Zieliński grał rom-
bem: Budziński, Centarski, Ka-
pustka, Jendrisek, ale miał wy-
bitnego strzelca w postaci Sło-
waka. Takiego „Pasy” teraz nie 
mają. Nowi zawodnicy jak wspo-
mniany San czy Maxime Domin-
guez muszą jeszcze zgrać zresztą 
zespołu. 

Finanse Cracovii 
Cracovia zwróciła się do Eks-

traklasy S. A. o przesłanie jej tran-
szy za występy w sezonie 
2025/2026. Nie jest to nic nad-
zwyczajnego, kluby czasem o to 
wnioskują, ale to pokazuje fakt, 
że z finansami Cracovii nie jest 
różowo. 

- O wcześniejszej wypłacie 
środków należnych z Ekstraklasy 
zostałam poinformowana jako 
ówczesna przewodnicząca Rady 
Nadzorczej, ale nie uczestniczy-
łam w tej procedurze i nie ko-
mentuję jej szczegółów - mówi 
Elżbieta Filipiak, była już prezes 
klubu w wywiadzie dla „Prze-
glądu Sportowego”. 

 Zgodnie z zapewnieniami 
Ekstraklasy S. A. transza miała 
przyjść do klubu w lutym.  ą

Jacek Żukowski
jacek.zukowski@polskapress.pl

EKSTRAKLASA PIŁKARSKA. 
Cracovia przegrała z Piastem 
Gliwice 2:3 i była to pierwsza 
porażka „Pasów” po siedmiu 
meczach bez zerowego do-
robku punktowego. 

Wnioski po meczu Cracovii – 
nie ma powodów do paniki

Wieczysta Kraków                           1 (0) 
Polonia Warszawa                          2 (0) 
Bramki: 0:1 Zjawiński 52, 1:1 Pusić 83, 1:2 Vasin 90. 
Wieczysta: Mikułko - Fila, Pazdan, Osson, 
Pestka - Gajos (57 Kneżevićl), Piazon, Maiga-
ard - Villar (77 Pusić), Paulinho (57 Carlitos), Se-
medo (57 Dzięgielewski). 
Polonia: Kuchta - Janasikl, Salihu, Budnicki, 
Durmus (86 Skrabb) - Vega, Mróz (90+3 Szur), 
Gnaase, Wojciechowski (86 Vasin), Dadok (70 
Terpiłowski) - Zjawiński (70 Kostorz). 
Sędziował: Marcin Kochanek (Opole). 

 
Mecz ekip z czołówki do końca 
był emocjonujący. Wygrała Po-
lonia, która w festiwalu zmarno-
wanych okazji wykazała się ciut 
lepszą skutecznością. Okazji 
z obu stron było mnóstwo. 

Przed przerwą dwie świetnie 
szanse dla Warszawian miał Łu-
kasz Zjawiński. Najpierw brakło 
mu precyzji przy strzale z bliska, 
potem spudłował głową z 3 me-
trów! Dla Wieczystej blisko szczę-
ścia był w 28 min Paulinho. 
Po dalekim podaniu przyjął piłkę 
w polu karnym, błyskawicznie 
uderzył w bliższy róg, ale tam już 
czekał bramkarz. 

Po przerwie drużyny poszły 
na wymianę ciosów. W 47 min 
Paulinho minął już golkipera, 
ale strzelając z ostrego kąta 

do pustej bramki nieprawdopo-
dobnie spudłował. Gestem tłu-
maczył, że to efekt nierównej 
nawierzchni.  

To się szybko zemściło. W 52 
min z dystansu kopnął Dave 
Gnaase. Wprawdzie strzał nie 
wyszedł zgodnie z intencją, piłka 
zmierzała daleko od bramki, ale 
trafiła do Zjawińskiego, który 
jeszcze kiwnął Eliasa Olssona 
i dał prowadzenie. 

Okazji dla Krakowian nie bra-
kowało. M.in. w 71 min po wrzu -
tce Carlitosa Nikola Kneżević 
z bliska główkował w przeciwle-
gły róg, na linii ofiarnie interwe-
niował Gnasse, piłka odbiła się 
od poprzeczki i wyszła w pole. 
Sporną kwestię - czy futbolówka 
przekroczyła linię - wyjaśniał 
jeszcze VAR, po analizie uznano, 
że gola nie było. 

Bramka Polonii jak zaczaro-
wana była też w 82 min. Wów-
czas gospodarze dwukrotnie 
z bliska nie potrafili zdobyć gola: 
strzał Petara Pusicia został obro-
niony, a dobitka Kneżevicia tra-
fiła w słupek... Wreszcie udało 
się Pusiciowi - mocnym strzałem 
z 11 m wykończył składną akcję, 
z ostatnim podaniem Carlitosa, 
po którym był jeszcze rykoszet. 

Gospodarze cisnęli, ale nie 
tylko nie zdobyli gola, ale go stra-
cili. Po centrze na dalszy słupek 
celnie głową w bliższy róg ude-
rzył Nikita Vasin. 

Na końcu i tak powinien być 
remis. Po błędzie Mateusza 
Kuchty Pusić główkował do pu-
stej już bramki, ale w nią nie tra-
fił. To była 90+6 min! ą

Artur Bogacki
artur.bogacki@polskapress.pl

I LIGA PIŁKARSKA. W meczu 
kończącym 23. kolejkę Wie-
czysta przegrała z Polonią 
Warszawa. Stawką była po-
zycja wicelidera tabeli.

Wieczysta przegrała ważne 
spotkanie. Bramka rywali 
była jak zaczarowana

Dijon Kameri strzelił gola w meczu z Piastem, swojego pierwszego w Cracovii
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Mikkel Maigaard (przy piłce) dołączył do Wieczystej 
w zimie. Od razu został podstawowym zawodnikiem
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SPORT
www.sportowy24.pl

SPORT W TV 
17.55, TVP Sport, piłka 
nożna kobiet, Polska - Ho-
landia (eliminacje MŚ); 
18.50, Polsat Sport 3, ho-
kej, Froelunda HC - Lulea 
Hockey (finał Ligi Mi-
strzów); 18.55, Polsat 
Sport 2, piłka nożna ko-

biet, Hiszpania - Islandia 
(eliminacje MŚ); 20.40, 
TVP Sport, piłka nożna, 
GKS Katowice – Widzew 
Łódź (Puchar Polski); 
20.55, Polsat Sport 1, piłka 
nożna, Como 1907 - Inter 
Mediolan (Puchar Włoch). 
(BK) 

LOTTO 
Niedziela, 1.03; Multi Multi 
(21.40): 3, 6, 8, 13, 16, 18, 22, 
24, 27, 28, 35, 37, 40, 43, 44, 
52, 62, 63, 64, 76; plus 27; 
Kaskada (21.40): 1, 4, 5, 9, 
10, 11, 12, 13, 14, 18, 21, 22; Mi-
ni Lotto: 4, 10, 13, 29, 35; 
Ekstra Pensja: 12, 13, 14, 17, 

20 - 2; Ekstra Premia: 2, 9, 
18, 23, 25 - 2 
Poniedziałek, 2.03; Multi 
Multi (14): 1, 10, 11, 17, 21, 
23, 24, 27, 33, 39, 41, 47, 
49, 53, 64, 65, 66, 68, 72, 
73; plus 47; Kaskada (14): 
2, 7, 8, 10, 11, 12, 18, 19, 20, 
21, 22, 24
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